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ROZŁAM W SWIECIE ARABSKIM
449 Ludzi Zginęło Na Drogach

“Ani barwnie udekorowane okna 
wystawowe, ani malownicze parady 
... nie były w stanie przełamać na­
stroju pesymizmu Amerykanów....” 
%odnie z tradycją na stole świątecz­
nym pojawia się pieczony indyk, ale 
w tym roku tylko nieliczne rodziny 
mogły sobie na to pozwolić. . . . We­
dług statystyk rządowych — tego ro­
dzaju obiad kosztuje dziś o 60 procent 
więcej, niż kosztował w 1970 roku,” 
informuje Tass czytelników sowie­
ckich, którzy ani nie obchodzą Dnia 
Dziękczynienia, ani nie mają za co 
dziękować.

Warszawa (DP) — Student norwe­
ski, 26-letni Magne Aasben, który na­
wiązał kontakty z członkami Komite­
tu Samoobrony Społecznej — KOR — 
został deportowany z Polski.

Powiadomił o tym dziennikarzy 
zagranicznych rzecznik komitetu — 
Kazimierz Janusz.

Aasben przybył do Polski ub. tygo­
dnia i odbył rozmowy z czołowymi 
przedstawicielami opozycji w War­
szawie. Robił też zdjęcia filmowe. Po­
stanowił również spotkać się z innymi 
opozycjonistami w Lublinie, dokąd 
udał się autobusem. Aasben nie doje­
chał jednak do Lublina i zniknął. W 
parę dni później zatelefonował już z 
Norwegii do Janusza, że w drodze 
został aresztowany i przez dwa dni 
przesłuchiwany przez milicję. Zrobio­
ny przez niego film milicja zniszczyła. 
Aasbena wsadzono do samolotu odla­
tującego na Zachód.

Rząd Syryjski 
Szuka Poparcia 
w Sowietach

Przewidywany Spadek 
Cen Nabiału i Drobiu 
Washington. (UPI) — Departa­

ment Rolnictwa przepowiada 
znaczny spadek cen drobiu i na­
biału w pierwszych miesiącach 
następnego roku w porównaniu z 
początkiem br. Podczas gdy w 
pierwszej połowie ’77 r. przeciętna 
cena tuzina jaj wynosiła 66.4?, w 
styczniu ’78 spodziewana jest ob­
niżka cen do około 57? za tuzin, 
natomiat do marca dalszy spadek 
cen winien dojść do 48-50?.

Funt drobiu ma kosztować prze­
ciętnie 37-39? w styczniu ’78 r., przy 
czym przewidywany, dalszy spa­
dek cen w następnych miesiącach 
zredukuje koszt do 36-38? za funt.

Zmiany w Rządzie 
Japońskim

Tokio (UPI) — Premier japoński 
Takeo Fukuda zapowiedział dokona­
nie poważnych zmian w składzie swe­
go gabinetu, aby w ten sposób roz­
strzygnąć “konflikt handlowy” ze 
Stanami Zjednoczonymi i ożywić ku­
lejącą gospodarkę japońską.

Tylko jeden członek dotychczaso­
wego, 20-osobowego gabinetu, zacho­
wał swoje stanowisko. Ponadto utwo­
rzone zostały dwa nowe resorty mini­
sterialne. Były minister spraw zagra­
nicznych Kiichi Mizyazawa, dobrze 
znany w kołach amerykańskich, zo­
stał mianowany dyrektorem general­
nym Agencji Planowania Gospodar­
czego, natomiast Nobuhiki Ushiba, 
były ambasador w Washingtonie, zo­
stał mianowany ambasadorem do 
specjalnych poruczeń w dziedzinie 
handlu zagranicznego.

KALENDARZYK
Dziś jest poniedziałek —

28 listopada — Grzegorza, 
Zdzisława.

Jutro wtorek, 29 listo­
pada — Błażeja, Saturnina.

Pojutrze środa, 30 listo­
pada — Andrzeja.

Bonn (NYT) — Pośpiesznie, przy 
silnym zabezpieczeniu, ale bez rozgło­
su i dyskretnie, policja francuska do­
konała ekstradycji radykalnego ad­
wokata niemieckiego Klausa Crois- 
santa.

Przewieziono go francuskim samo­
lotem wojskowym z Paryża do Stras- 
bourga, skąd helikopterem dowiezio­
no go na lotnisko wojskowe w pobliżu 
granicy francusko-zachodnioniemie- 
ckiej, a następnie innym helikopte­
rem do więzienia Stammheim, w 
którym do niedawna przebywali jego 
klienci-terrory ści.

Croissant, który mieszkał w Stutt­
garcie, uciekł w lecie do Francji, gdy 
został oskarżony o pomaganie uwię­
zionym terrorystom w utrzymaniu 
kontaktów ze światem zewnętrznym 
i pomiędzy sobą, w murach więzienia.

Croissant został aresztowany we 
Francji już 30 września, ale proce­
dura prawna, dotycząca jego ekstra­
dycji, ciągnęła się przez półtora mie­
siąca.

Prawnik został zatrzymany w 
areszcie na mocy nakazu wydanego 
przez sędziego Helmuta Schiebela, 
który polecił trzymać go pod stałą 
obserwacją ze względu na “potencjal­
ną możliwość popełnienia samobój­
stwa.” Proces uwięzionego odbędzie 
się mniej więcej za 3 miesiące. Jeżeli 
zostanie uznany winnym, grozi mu 
kara 5 lat więzienia.

Przed ekstradycją, Croissant napi­
sał z francuskiego więzienia Sante w 
Paryżu list do swego przyjaciela, 
adwokata francuskiego Marie-France 
Schmidlina, w którym zapewnia go, 
że nie ma ani skłonności ani zamia­
rów samobójczych i że jeżeli dojdzie 
go wiadomość o jego śmierci w wię­
zieniu, to niechaj “nie da je wiary 
kłamstwom rozpuszczonym przez 
morderców.”

Croissant głosił i głosi, że terrory­
sta Andreas Baader i dwoje jego 
kompanów nie popełnili samobójstwa 
w więzieniu Stammheim, ale zostali 
zamordowani przez rząd NRF.

Ostrzeżenie 
Przed Sacharyną

Washington (UPI) — Począwszy od 
23 lutego na paczkach sacharyny i 
żywności zawierającej sacharynę bę­
dzie znajdował się napis ostrzegawczy 
następującej treści: “Spożywanie te­
go produkut może być niebezpieczne 
dla twego zdrowia. Produkt zawiera 
sacharynę, która spowodowała raka 
na zwierzętach podczas doświadczeń 
laboratoryjnych.”

Warszawa (ND) — Źródła opozy­
cyjne ogłosiły o powstaniu nowej or­
ganizacji robotniczej w Radomiu, 
która stawia sobie za cel walkę o 
prawa ludzi pracy niezależnie od ofi­
cjalnych związków zawodowych. 
Oświadczenie, kolportowane przez 
Komitet Samoobrony Społecznej 
“KOR” stwierdza, że nowa grupa 
określa siebie jako “komórkę” zgru­
powaną wokół podziemnej publikacji 
“Robotnik.” Grupa ta będzie praco­
wała na wyłonieniem autentycznej 
reprezentacji klasy robotniczej Rado­
mia, będzie broniła interesów pro- , 
letariatu, takich jak współudział w po­
dejmowaniu decyzji co do długości > 
dnia pracy i wysokości płacy, będzie 
się domagała poprawy warunków by- , 
towych i społecznych.

Grupa ta będzie donosiła o swej 
działalności na łamach “Robotnika.” 
Oświadczenie określa istniejące w 
PRL związki zawodowe jako “mart­
wą” instytucję. Dokument jest podpi­
sany przez Leopolda Gierka, jednego 
z robotników aresztowanych i uwię­
zionych po zajściach czerwcowych 
ub. r.

Będą Ograniczenia
Hongkong (UPI). — Wobec poważ­

nych braków w dostawie prądu elek­
trycznego dla rozbudowywanego prze­
mysłu chińskiego, przywódca kom- 
partii Hua Kuo-feng nakazał wpro­
wadzenie ograniczeń w zużywaniu 
prądu w dziedzinach pozaprzemysło- 
wych.

“Barometr” 
Sowiecki

Moskwa (UPI) — Sowiecka agencja 
prasowa Tass zastosowała specjalny 
“barometr,” aby zbadać nastroje 
społeczeństwa amerykańskiego w 
Dniu Dziękczynienia.

Stwierdziła mianowicie, że więk­
szość społeczeństwa amerykańskiego 
była “zbyt przygnębiona,” aby ten 
Dzień z radością świętować, ponieważ 
wzrasta bezrobocie i gwałcone są pra­
wa konstytucyjne.

Kair-Bejrut-Jerozolima (UPI) — 
“Metoda wstrząsowa” zastosowana 
przez egipskiego prezydenta Anwara 
Sadata dla rozładowania trwającej 
trzy dekady wrogości państw arab­
skich w stosunku do Izraela, jego 
wizyta w Jerozolimie, a wreszcie 
jego inicjatywa zwołania do Kairu 
szczytowej konferencji przywódców 
państw zaiteresowanych bezpo­
średnio i pośrednio układem stosun­
ków na Bliskim Wschodzie, doprowa­
dziła w świecie arabskim do rozłamu 
na trzy obozy.

Obóz najbardziej opozycyjny two­
rzy Syria i Palestyńska Organizacja 
Wyzwoleńcza PLO, partnerzy nasta­
wieni na storpedowanie polityki Sa­
data, a w szczególności na zdeza­
wuowanie jego wizyty w Jerozolimie 
i jego ustnej deklaracji o zakończeniu 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rewizyta 
M. Regina 
w Kairze

POGODA
Dziś w większości słonecznie, 

temperatura około 30 stopni, w 
nocy temperatura 25 stopni.' 
Wiatry północno-zachodznie, 10- 
15 mil na godzinę.

Jutro możliwość opadów śnież­
nych, temperatura 35 stopni.

Wschód 6:55, zachód 4:22.

Śnieg i Lód 
Utrudnia

Pat Ziska w Los Angeles w imieniu 
krajowego zarządu związku zawodo- 
wego/awiesil w czynnościach prezesa 
Lokalu 508 w Sunnyvale, Kenneth 
Benda, za “pogwałcenie” wytycznych 
zarządu krajowego. Ziska zapewnił, 
że strajk w innych zakładach Lock­
heed trwa. Poza Sunnyvale w zakła­
dach Lockheed pracuje 19,000 ludzi.

Trysła Ropa
Tel Aviv (UPI) - Yitzhak Modai, 

izraelski minister energetyki, ujaw­
nił że poszukiwania zostały uwieńczo­
ne rezultatem i że w pasie przybrzeż­
nym Zatoki Sueskiej na okupowanej 
Pustyni Synajskiej trysła ropa nafto­
wa “dobrej jakości.”

Ekstradycja 
Niemieckiego 

Adwokata

Nowa Grupa 
Opozycyjna 
w Radomiu

Środki Nasenne 
Powodują 

5,000 Zgonów
Washington (UPI) — Środki nasen­

ne powodują każdego roku 5,000 zgo- robocia—15%*" 
nów i umieszczenie około 25,000 osób 
w szpitalach, twierdzi dr Robert Du­
pont, dyrektor Krajowego Instytutu 
Nadużywania Narkotyków, w rapor­
cie złożonym prez. Carterowi.

Dr Dupont w wywiadzie prasowym 
powiedział, że słoik z pigułkami na­
sennymi w domu jest jak “nałado­
wany rewolwer.” Amerykańscy leka­
rze wydają rocznie około 27 milionów 
recept na środki nasenne. Badania 
przeprowadzone przez Instytut dr Du- 
ponta wykazały, że środki nasenne 
są niebezpieczne i mało skuteczne. 
Działają one przez kilka dni. Po 
dwóch tygodniach codziennego uży­
wania organizm przyzwyczaja się i

Koniec Strajku 
w Lockheed Co.

Sunnyvale, Calif. (UPI)—Robotnicy 
wbrew poleceniu związku zawodowego 
zatwierdzili nową umowę z Lockheed 
Missiles and Space Co., kończąc strajk 
rozpoczęty 10 października.

Przywódcy krajowi związku zawo­
dowego mechaników i robotników 
przemysłu rakietowego stoją na sta­
nowisku, że zatwierdzenie umowy jest 
nielegalne i strajk formalnie trwa.

Opinia ta jest sprzeczna ze stano­
wiskiem robotników zakładów w Sun- 

wania organizm’ 'pray^afa się'i nyVale' Z 6,000 robotników 85% ^łos(> 
środki nasenne a także uspokajające w 
nerwy przestają działać. Nadużycie 
środków nasennych i uspokajających 
lub połączenie ich z alkoholem powo­
duje śmierć.

Wielu lekarzy i pacjentów zbyt 
szybko sięga po środki nasenne i uspo­
kajające w wypadkach tymczasowej 
insomnii lub normalnego zdenerwo­
wania w naszych warunkach życia.

Z wielu środków nasennych produ­
kowanych przez przemysł farmaceu­
tyczny, najbezpieczniejsze wydają 
się: dalmane i valium, powiedział dr 
Dupont, apelując do lekarzy o ostrzoż- 
ność w wydawaniu recept na środki 
nasenne i uspokajające.

Komunikację
Autobusy, Pociągi
i Samoloty Mają
Duże Opóźnienia
(UPI) — W ciągu czterech dni 

świątecznych, od 6 godz. wieczorem 
w środę do północy w niedzielę w wy­
padkach na drogach zginęło 449 ludzi, 
w pożarach 47, w katastrofach samo­
lotów 20.

Najwięcej ludzi zginęło na drogach 
Kalifornii, bo 59, stanu New York 24, 
Illinois 23, Georgia i Michigan po 21 
w każdym, Indiana 20.

Władze oceniają, że liczba śmier­
telnych ofiar byłaby większa, gdyby 
nie zła pogoda. Śnieżyca w stanach 
Środkowego Zachodu zniechęciła wie­
lu automobilistów do podróżowania, 
a ci którzy znajdowali się na drogach, 
jechali powoli, co zmniejszyło ilość 
śmiertelnych wypadków.

Największa katastrofa samolotu 
wydarzyła się w południowym In­
diana, gdzie w pobliżu malej miejsco­
wości Salem, prywatny samolot z pię- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)
Norweg 

Deportowany 
z Polski

Czy Niebezpieczny 
Wirus Pochodzi 

z Gleby?
Harrisburg (UPI) — Dr William 

Parkins, główny specjalista w dzie­
dzinie epidemiologii w Departamen­
cie Służby Zdrowia w stanie Penn­
sylvania twierdzi, iż prawdopodobnie 
wirus tzw. choroby legionistów ma 
swoje źródło pochodzenia w glebie. 
Dr Parkins, na poparcie swoich przy­
puszczeń podkreśla znamienny fakt, 
że ofiarami choroby są w zasadzie 
tylko te osoby, które znajdowały się 
w bezpośredniej odległości od miejsca 
jakichkolwiek wykopów albo też 
lubią pracować w ogrodzie.

W roku 1968, 16 pacjentów szpitala 
Sw. Elżbiety w Washingtonie zmarło 
w czasie kiedy w pobliżu kopano fun­
damenty. Na podstawie dzisiejszej 
wiedzy medycznej o chorobie ustalono 
ponad wszelką wątpliwość, że pacjenci 
zmarli na dolegliwości układu odde­
chowego spowodowane chorobą legio­
nistów.

Powyższa hipoteza wymaga jeszcze 
jednak laboratoryjnej weryfikacji.

Grozi Kryzys 
Polityczny

Lizbona. (UPI) — “Socjaliści trzy­
mają się nadłamanej gałęzi i—jak się 
wydaje—wszyscy trzęsą drzewem, na 
którym oni siedzą”—mówi się w Li­
zbonie w związku z możliwością upad­
ku, jeszcze w tym tygodniu, socjalis­
tycznego rządu mniejszości premiera 
Mar^o Soaresa.

O losie rządu zadecyduje gospo­
darcza polityka “zaciskania pasa,” 
której domaga się Międzynarodowy 
Fundusz Monetarny i od której uza­
leżnia kredyty i pożyczki na podtrzy­
manie załamującej się gospodarki 
portugalskiej. >

W tym stanie rzeczy premier Soares 
ma wybór bardzo ograniczony; może 
albo szukać szybkiego porozumienia 
z opozycją, albo też zgłosić rezygna­
cję swego gabinetu, ponieważ z całą 
pewnością program gospodarczy 
rządu, który przedstawiony zostanie 
w Parlamencie w piątek doprowadzi 
do glosowania i wotum nieufności.

Do tej pory komuniści zasygnali­
zowali warunkowe poparcie dla Soa­
resa, natomiast centrowe partie 
socjal-demokratyczna i konserwa­
tywna domagają się stworzenia trój- 
członowej koalicji.

W rozmowach przeprowadzonych 
w zeszłym tygodniu, premier Soares 
nie okazał skłonności do ustępstw, 
stawiając zagadnienie na zasadzie 
“albo-albo.” Albo socjaliści będą 
rządzili sami, albo przejdą do opo­
zycji.

Bez pomocy Międzynarodowego 
Funduszu Monetarnego uratowanie 
gospodarki portugalskiej będzie trud­
ne. W tej chwili deficyt w bilansie 
płatniczym wynosi $1.2 miliarda, 
wskaźnik inflacyjny sięga 30%, a bez-

Groźba Strajku 
Farmerów

Hays, Kan. (UPI) — Przywódca 
ruchu strajkowego farmerów, Alvin 
Jenkins, powiedział około 3,000 farme­
rom zebranym na wiecu, że farmer 
za dwa i pół dnia pracy zarobi tyle 
co robotnik na stacji benzynowej w 
ciągu jednego dnia. Jenkins zapew­
nił, że ruch strajkowy przybiera 
na sile i ogarnia cały kraj.

Zaprzeczył on twierdzeniom sekr. 
rolnictwa Roberta Berglanda, który 
wyraził się lekceważąco o ruchu straj­
kowym, wyrażając przekonanie, że 
nie ma siły, by wywrzeć większy 
wpływ na życie kraju.

Jenkins apelował do farmerów, by 
wywarli nacisk na swoich kongres- 
manów i senatorów i dowiedzieli się, 
kto daje obcym prawie za darmo 
zboże, które “dopiero co zebraliśmy 
z pól.” (Była to aluzja do ostatnich 
zakupów rosyjskich.)

Wiec poprzedziła parada 500 trak­
torów, kombajnów i innych maszyn 
rolniczych na szosie U.S. 183. Na 
maszynach znajdowały się napisy: 
“Będziemy strajkowali! ”, “Odrzucić 
ustawę farmerską! ” “We want parity 
not charity! ” i t.p.

Drugi wiec i parada farmerów 
odbyła się w Plains, Kan. W wiecu 
i paradzie w Topeka w dniu 10 grudnia 
ma wziąć udział około 10,000 far­
merów. _ . ..

Przywódcy farmerów planują roz­
poczęcie strajku'-w dniu 14 grudnia.
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Próbny 
Wybuch 

Atomowy
Papeete, Tahiti. (UPI) — Francja 

dokonała kolejnej, próbnej eksplozji 
atomowej pod ziemią na wyspie Mu- 
rora Atoli, leżącej w odległości 800 
mil na południowy-zachód od Papeete.

Była to już 65-ta próba przepro­
wadzona przez rząd francuski od 1960 
roku, kiedy to detonowano pierwszy 
ładunek nuklearny w Algierii, wów­
czas kolonii francuskiej.

Jak zwykle, rząd francuski nie po­
twierdził ani też nie zaprzeczył donie­
sieniom o przeprowadzonej eksplozji.

Z chwilą kiedy Francja zaprzestała 
prób na powierzchni w 1974 roku — 
wskutek silnych protestów ze strony 
Australii, Nowej Zelandii i Ameryki 
Łacińskiej—eksplozje są dokonywane 
pod ziemią i nie towarzyszą im żadne 
oficjalne oświadczenia francuskiego 
rządu.

Ostatnia próba miała miejsce za­
ledwie w tydzień po wystąpieniu przed 
parlamentem w Paryżu ministra 
obrony Yvona Bourgesa. Oznajmił 
on wówczas, że w ciągu najbliższych 
lat potencjał nuklearnego arsenału 
Francji zostanie 4-krotnie zwiększo­
ny. Opozycyjni “gauliści” od pewnego 
czasu krytykują rząd za rzekome 
zaniedbywanie programu rozwoju 
broni atomowej na rzecz konwencjo­
nalnego uzbrojenia.

W Paryżu, koła wojskowe podały 
wiadomość, iż Francja przygotowuje 
produkcję nowych pocisków rakieto­
wych o wielu głowicach. Rakiety 
mają stanowić część uzbrojenia 5 
francuskich podwodnych łodzi atomo­
wych.

Sędzia Burger 
Opuszcza Szpital

Washington (UPI) — Przewodni­
czący federalnego Sądu Najwyższego 
Warren Burger został zwolniony ze 
szpitala gdzie był poddany leczeniu 
na chroniczne dolegliwości pleców. 
70-letni sędzia przybywał w Arlington 
Hospital przez 8 dni. Po kuracji na­
tychmiast udał się do siedziby Sądu 
Najwyższego i rozpoczął pracę.

Inny członek Najwyższego Sądu 
Harry Blackmun, lat 69, tymczasem 
poddał się niedawno zabiegowi chi­
rurgicznemu prostaty i nie będzie 
uczestniczył w obradach przynaj­
mniej do pierwszego tygodnia na­
stępnego miesiąca.

SąPąT)

Spotkanie Na “Górze
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“Izrael-Kanał Przerzutowy 
Szpiegów Sowieckich Do USA?”

W dalszej relacji na temat sowiec­
kiego szpiega, który nie zdołał wyje­
chać z Izraela do Stanów Zjednoczo­
nych, korespondent nowojorskiego 
“Nowego Dziennika” w Jerozolimie, 
red. Aleksander Klugman, pisze m.in. 
co następuje:

Pewnego dnia u Borysa zjawił 
się Anatol i zaskoczył go wiadomo­
ścią, że jako urodzony w Wilnie 
ma prawo zwrócić się do władz so­
wieckich z prośbą o zezwolenie na 
powrót do Polski, gdzie mieszka jego 
rodzina. Borys, zaskoczony, nie odpo­
wiedział.

Anatol poinformował go więc, że 
“naczalstwo” postanowiło, iż Borys 
Łajbowicz ma wyjechać do Izraela, 
ale nie bezpośrednio z Wilna, bo 
wtedy jeszcze nie było emigracji ży­
dowskiej z ZSRR i taki wyjątek 
ściągnąłby na siebie na pewno uwagę. 
Borys ma więc “wrócić” do Polski i 
po kilku miesiącach, a najpóźniej po 
roku, ma prosić o wyjazd do Izraela.

Borys twierdził później w sądzie, 
że właściwie został “szpiegiem mimo 
woli”, bo jego mocodawcy nigdy nie 
pytali go o zgodę. Zawsze stawiali 
przed nim żądanie ultymatywne, nie 
pozostawiając żadnej innej drogi. A 
odmawiać — bał się.

Strachem tłumaczył też fakt wyra­
żenia zgody na przejście specjalnego 
kursu posługiwania się tajnym pis­
mem z tak zwanym “sympatycznym” 
atramentem oraz kursu fotografiki, 
szyfru itd. Widocznie Bory; s był po­
jętnym uczniem, bo kurs, który miał 
początkowo trwać sześć miesięcy, 
skrócono o połowę.

Po ukończeniu kursu Borys zgłosił 
prośbę o repatriację do Polski i w re­
kordowo krótkim czasie otrzymał 
odpowiedź pozytywną. Przed wyjaz­
dem powiadomiono go, iż w Warsza­
wie ma się zgłosić pod określony adres 
i powiedzieć, że ma ukłony od KLary. 
Ku jego zdziwieniu mieszkanie było 
zupełnie niepozorne, a mężczyzna, 
który przyjął go, wyglądał na emery­
towanego robotnika, a nie arcyszpie- 
ga. Po otrzymaniu hasła mężczyzna 
powiedział krótko: “Proszę wyjechać 
na Dolny Śląsk, znaleźć sobie jakąś 
pracę i zapomnieć o mnie”. Na zdzi­
wione spojrzenie Borysa dodał: “W 
odpowiednim czasie odnajdę pana”.

Nie odnalazł go; natomiast po ośmiu 
miesiącach, w ciągu których Borys 
wciąż oczekiwał jakiegoś znaku życia 
od swoich mocodawców — zjawił się 
u niego w mieszkaniu pewnego wie­
czoru . . . Anatol z Wilna. Ubrany 
był w mundur polskiego kolejarza.

“Bardzo dobrze, Borysie Lajbowi- 
czu — pomylił Anatol nazwisko z 
“otczestwem” — jesteśmy z was za­
dowoleni. Za dwa miesiące pojedzie- 
cie do Warszawy i zgłosicie się do 
ambasady izraelskiej, gdzie powiecie, 
że chcecie wyjecnać do Izraela. W 
ciągu krótkiego czasu otrzymacie 
wizę. W Izraelu pojedziecie do Jero­
zolimy, nawet jeśli będą chcieli was 
skierować do innego miasta, i tam 

nich władz izraelskich i dlatego mimo 
jego wysiłków wnet ujawniony został 
dziwny kontakt sowieckiego dyplo- 
maty-szpiega z nowo przybyłym imi­
grantem z Wilna — przez Polskę — 
Borysem Łajbowiczem. Co tych ludzi 
mogło łączyć?

Bliższe zbadanie życiorysów obu — 
w miarę jak stawały się znane izrael­
skiemu kontrwywiadowi — ujawniły, 
że obaj służyli podczas wojny w Dy­
wizji Litewskiej. Ale czy tylko nostal­
giczne wspomnienia były przedmio­
tem ich rozmów? I w jaki sposób 
odnaleźli się w Izraelu?

Tymczasem Łajbowicz zapisał się 
na kilkumiesięczny kurs języka he­
brajskiego i znalazł pracę jako po­
rządkowy w kinie. Nic nie wskazy­
wało na to, że jest związany z jaką­
kolwiek działalnością wymierzoną 
przeciwko Izraelowi. Ale kontrwy­
wiad postanowił dalej mieć go na 
oku, bo może pracuje on jako łącznik 
dla jakiegoś ważniejszego agenta, z 
którym Noskow ze względów bezpie­
czeństwa woli nie utrzymywać beżpo- 
zredniego kontaktu. ,

Dokładne obserwowanie zachowania 
się Łajbowicza i jego znajomości, 
jakie zawierał, nie dawały jednak 
żadnych podstaw do podejrzeń. Stwier- 
dono jedynie, że w ciągu kilku mie­
sięcy spotkał się on dwukrotnie 
z Noskowem.

Na drugim spotkaniu Noskow po­
informował go, że nie będzie się z nim 
więcej spotykał i przerywa wszelkie 
kontakty; Łajbowicz ma prowadzić 

normalny tryb życia imigranta, a za 
pół roku ma zacząć opowiadać, że mu 
się życie w Izraelu nie podoba, wobec 
czego nosi się z zamiarem wyjazdu 
na stałe do Stanów Zjednoczonych. 
Jednocześnie ma zacząć naukę języka 
angielskiego. “W odpowiednim czasie 
skontaktujemy się z wami i powiemy, 
co macie dalej robić” — powiedział 
Noskow.

Łajbowicz zrozumiał, iż dostanie 
polecenie wyjazdu do Ameryki. Nie 
opanował i w ogóle — jak tłumaczył 
się później w sądzie — działał jak 
mechanizm, bez własnej woli. “Czu­
łem, że żaden mój sprzeciw nie po­
może” — usprawiedliwiał się. Ale nie 
znalazł odpowiedzi na pytanie, dla­
czego — w takim razie — nie zgłosił 
się do władz izraelskich i nie opowie­
dział całej prawdy.

Borys uczył się już kilka tygodni 
angielskiego i przygotował wśród nie­
licznych znajomych grunt do swego 
wyjazdu z Izraela, gdy zupełnie nie­
spodziewanie natknął się n ulicy na 
Noskowa. Nie było to jednak spot­
kanie zupełnie przypadkowe, bo Nos- 
skow wyznaczył mu spotkanie za ty­
dzień na dworcu kolejowym w Tel 
Avivie.

Mimo pierwotnego planu pozosta­
wienia go w spokoju i przygotowania 
do “przerzutu” (zupełnie legalnego) 
do Stanów Zjednoczonych Noskow za­
czął wyznaczać mu różne zadania na 
terenie Izraela. Widocznie w owym 

czasie wywiad sowiecki nie dyspono­
wał dostateczną ilością agentów w 
Izraelu i dlatego postanowiono (a 
może uczynił to Noskow na własną 
rękę, bez zgody centrali?) wykorzy­
stać Łajbowicza do bieżącej pracy, 
chociaż w ten sposób narażał go na 
wpadkę i pokrzyżowanie planu prze­
rzucenia do USA.

W każdym razie Noskow żądał od 
niego informacji o działalności anty- 
sowieckiej organizacji “Maoz”, co 
ma oznaczać wysoka antena stacji 
nadawczej, jaka pojawiła się na bu­
dynku redakcji “Maariv” w Tel 
Awiwie; kazał wśród znajomych szu­
kać ludzi gotowych za odpowiednią 
opłatą współpracować z Noskowem — 
przez Łajbowicza i tak dalej.

Łajbowicz starał się, jak mógł, wy­
konywać zadania, jakie Noskow na 
niego nakładał, z czego sowiecki 
dyplomata był zadowolony. Pewnego 
dnia zawiadomił nawet Borysa, iż zo­
stał mu przyznany jakiś medal, który 
otrzyma “w odpowiednim czasie”. 
Później nieco kazał mu zebrać infor­
macje na temat izraelskiego przemy­
słu brylanciarskiego, bo Borysowi 
udało się tylko dzięki temu, że jego 
sąsiad był właścicielem szlifierni dia­
mentów i dostarczył mu, zupełnie 
nieświadomie, wielu informacji.

Po kilku miesiącach bawiła w Izra­
elu delegacja sowieckiego przemy­
słu brylanciarskiego dla omówienia 
możliwości współpracy. Przedstawi­
ciele izraelscy, którzy prowadzili roz­
mowy, nie mogli ukryć swego zdzi­
wienia, że goście byli tak świetnie 
poinformowani o problemach izrael­
skiego przemysłu brylanciarskiego.

Pewnego dnia Noskow postawił 
przed Łajbowiczem zupełnie nowe i 
nieco zaskakujące zadanie: ma się 
starać o przyjęcie do policji izrael­
skiej. Zanim jeszcze łajbowicz zdołał 
coś konkretnego w tej sprawie za­
łatwić, Noskow miał już dla niego 
nowe zadanie — tym razem związane 
z Ameryką.

I to zaprowadziło go za kraty wię­
zienia. Ale o tym — w następnym 
artykule. — pisze red. Klugman.

-

Kobieta Pod Żaglem
Warszawa. (ŻW) — Jacht “Mazu­

rek”; na którym kpt. Krystyna Choj- 
nowska-Liskiewicz kontynuuje podróż 
dookoła świata znajduje się niemal 
na środku Oceanu Indyjskiego. Od 
brzegów Australii dzieli żeglarkę 
2,800 mil, zaś od afrykańskiego por­
tu Durban, który będzie metą obec­
nego etapu żeglugi — ok. 3 tys. 
mil morskich.

W poszukiwaniu passatu kpt. Kry­
styna Chojnowska-Liskiewicz skiero­
wała obecnie swój jacht bardziej na 
północ, ale i tutaj słabe wiatry nie 
pozwalają na uzyskiwanie większych 
przebiegów dobowych jak 30 mil. 
Samopoczucie żeglarki jest dobre, 
na jachcie też wszystko w porząd­
ku.

wynajmiecie sobie mieszkanie czy 
pokój. W trzy miesiące po przyjeź- 
dzie dacie ogłoszenie do gazety “Haa- 
rec”, że macie, do sprzedania rosyj­
ską ikonę. Podacie adres. Gdy zgłosi 
się do was klient, który przedstawi 
się jako Abram Wajsman, i powie, 
że urodził się w Grodnie, powiecie 
mu, że^ ikona-już została sprzedana 
też klientowi z Grodna. “Najważniej­
sze, że Grodno zyskało” — powie 
klient, i to, będzie dla was znak, że 
spotkaliście właściwego człowieka. 
Później wszystkie polecenia otrzyjna- 
cie od niego”.

Niemałe było zdziwienie Borysa, 
gdy w Jerozolimie zgłosił się do niego 
— w odpowiedzi na zamieszczone ogło­
szenie o ikonie — człowiek, podający 
się za Abrama Wajsmana, którego 
jednak — jak się okazało — znał on 
z... Dywizji Litewskiej pod- zupełnie 
innym, czysto rosyjskim imieniem 
i nazwiskiem.

Po wymianie haseł Wajsman wrę 
czyi mu 150 funtów izraelskich, na 
“drobne wydatki” i umówił się na 
spotkanie za dwa miesiące przed 
wejściem do kina.

“Wajsman” nazywał się w rzeczy­
wistości Nikołaj Noskow i był 
atache prasowym ambasady sowiec­
kiej w Izraelu. Władze izraelskie wie­
działy, iż pod płaszczykiem dyplomaty 
kryje się właściwie oficer KGB, który 
starał się pozyskać sympatię swoich 
izraelskich rozmówców, np. na przy­
jęciach towarzyskich, udając nieco 
podpitego, zaczął opowiadać anty- 
sowieckie dowcipy i krytykować — 
nieraz bardzo ostro, porządki czy 
raczej nieporządki w jego ojczyźnie.

Wajsman-Noskow znajdował się, 
rzecz jasna, pod inwigilacją odpowied­
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DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

KOSIŃSKI
J E W E L E R S

. 74 lata w wiernej i uczciwej służbie Polonii.

5754 W. BELMONT at Menards

Do Naszych 
Przyjaciół i Patronów

Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia — Tra­
dycyjnym zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie 
w PIĄTEK, 16 GRUDNIA br. (wydanie weekendowe) 
w odświętnej szacie i większej objętości, by dać 
okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, Towarzystwom, 
Organizacjom złożenia życzeń Polonii.

Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do 
utrzymania i będzie wyrazem czynnego poparcia 
polskiego czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń 
z życzeniami ułatwi przygotowanie specjalnego wy­
dania i zapewni ogłaszającym się lepsze miejsce.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezen­
tant ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosi­
my telefonować — BR 8-8700, ewent. pisać na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, BI. 60622 
nie później niż SOBOTY, 3 GRUDNIA br.

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów 
technicznych nie będą mogły ukazać się w Specjalnym 
Wydaniu Świątecznym.

WYDAWNICTWA

O Cyganach
— Powróżyć . . . Powróżyć! . . .
Ileż to razy na kiermaszach wio­

skowych i małomiasteczkowych sły­
szało się te słowa z ust Cyganki, 
najczęściej starszej, choć nie brak 
było i młodych, proponujących od­
słonięcia rąbka tajemnicy, otaczają­
cej przyszłość.

Sprawą Cyganów zajmują się. 
ostatnio całkiem poważnie władze An­
glii i Walii, gdzie 8 do 9 tysięcy 
rodzin cygańskich zatrzymuje się, 
gdzie chce, i rozbija obozowiska. Zwy­
kle koczowisko jest przepędzane 
przez policję, a obóz zaorywany przez 
buldożery. W Anglii i Walii bowiem 
nie ma legalnych koczowisk dla Cy­
ganów.

By temu zaradzić, bardziej, postę­
powi Anglicy i Walijczycy proponu­
ją wykupienie i wyposażenie 300 sta­
łych lub przejściowych miejsc na 
cygańskie obozowiska, ale na to po­
trzeba 30 milionów funtów szterlin- 
gów, których rząd nie ma skąd wy­
egzekwować.

Cyganie tymczasem narzekają na 
bezwzględność Brytyjczyków, ci zaś 
oskarżają Cyganów o nielegalne zaj­
mowanie terenów i protestują prze­
ciw niezgodnemu z trydycyjnym bry­
tyjskim “common sense”, czyli zdro­
wym rozsądkiem postępowaniu Cyga­
nów.

* * *
Sprawa Cyganów zaprząta umy­

sły przywódców wielu krajów. Raz 
po raz czyta się w gazetach, że 
w jakimś kraju Cyganom dano sta­
lą pracę oraz mieszkania w blokach, 
by kilka miesięcy później, dowie­
dzieć się, że Cyganie “sobie poszli” 
w las lub na dalekie przedmieścia. 
I tam, tworząc wędrowne kapele cy­
gańskie, muzykują za grosiki, pod­
czas gdy Cyganki zarabiają wróże­
niem.

Biorąc tak na chłopski rozum, dla­
czego nie mają zarabiać. Przecież 
w krajach wysoko cywilizowanych 
wróże i jasnowidze zarabiają milio­
ny, przynoszone im często przez lu­
dzi tak zwanych “uświadomionych” 
i nie raz posiadających dyplomy wy­
dane przez dostojne uczelnie.

Tylko, że ta kategoria jasnowi­
dzów płaci podatki, niejednokrotnie 
grube, ale nie przyprawiające jasno­
widzów i wróżki o ubóstwo.

Cyganom zaś : “Las domem — 
niebo dachem. Cały świat wspania­
łym gmachem — choć chłodno i gło­
dno, ale żyją swobodno” — jak mó­
wi stara piosenka cygańska. t. Y.

Team It Up!
Printed Pattern

4892

TWO main parts for the lithe 
jumper! Whip it up in an eve­
ning, then sew the rest of the 
team. Sleeveless jacket swings 
over shirt, pants.

Printed Pattern 4892: Misses 
Sizes 8. 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) jumper 2 
yards 45 inch fabric.

$1.25 for each pattern. Add 35c for 
each pattern for firśt-class mail and 
handling. Send to:

Anne Adams Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 West 17th St., New York, 
N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Prices too high? Save and 
sew-send for our NEW FALL­
WINTER PATTERN CATALOG. Over 
100 styles, all sizes-dresses, 
tops, skirts, pants. Free 
pattern coupon. Send 75tf
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00
Instant Crochet Book $1.00
Pillow Show-Offs $1.50

....................................................  ■........................................................... ,1 I—

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
84 (Ciąg dalszy)

— Bóg to osądzi. Czekajcie. Znowu tam jakiś ruch. 
Część dragonii Charłampowej staje przy Węgrach. 
Sama dobra szlachta w tym regimencie służy. Sły­
szycie, jak krzyczą?

— Pułkowników! Pułkowników! — wołały groźne 
głosy z podwórca.

— Panie Michalel na rany boskie, krzyknij im, że­
by posłali po twoją chorągiew i po towarzystwo pan­
cerne i husarskie.

— Cicho waść! ,
Zagłoba sam począł krzyczeć:
— A poślijcie po resztę polskich chorągwi i w 

pień zdrajców!
— Cicho, waść!
Nagle, nie na podwórzu, ale na tyłach zamku za- 

brzmiała krótka urwana salwa muszkietów...
— Jezus Maria! — krzyknął Wołodyjowski.
— Panie Michale, co to jest?
— Rozstrzelali niezawodnie Stachowicza i dwóch 

oficerów, którzy poszli w deputacji — mówił gorącz­
kowo Wołodyjowski. — Nie może inaczej być!

— Męko Pana naszego! Tedy żadnej klemencji nie 
można się spodziewać.

Huk wystrzałów zgłuszył dalszą rozmowę. Pan Mi­
chał chwycił konwulsyjnie za kratę i przycisnął do 
niej czoło, ale przez chwilę nic nie mógł dojrzeć prócz 
nóg szkockich piechurów ustawionych tuż za ok­
nem. Salwy muszkietów stały się coraz gęstsze, na ko­
niec ozwały się i armaty. Suche uderzenia kul o ścia­
nę nad piwnicą słychać było doskonale jakoby ude­
rzenia gradu. Zamek trząsł się w posadach.

— Michale, zeskocz, zginiesz tam! — zawołał Jan.
— Za nic. Kule idą wyżej, a z armat właśnie 

w przeciwną stronę. Za nic nie zejdę.
I pan Wołodyjowski, chwyciwszy jeszcze silniej za 

kratę, wciągnął się cały we wgłębienie okna, gdzie 
już nie potrzebował ramion Skrzetuskiego do podpo­
ry. W piwnicy uczyniło się wprawdzie ciemno, bo 
okienko było małe i pan Michał choć szczupły prze­
słonił je całkowicie, ale natomiast towarzysze pozo­
stali na dole mieli każdej minuty świeże wiadomości 
Z pola bitwy.

— Widzę teraz! — krzyknął pan Michał. — Wę- 
grzyni o ścianę się wsparli, stamtąd strzelają... Ha!... 
bałem się, żeby się w kąt nie zatłoczyli, bo armaty 
by ich w mig zniszczyły. Sprawny żołnierz! Jak mi 
Bóg miły! Bez oficerów wie, co trzeba. Dym znowu! 
Nie widzę nic.

Strzały poczęły słabnąć.
— Boże miłosierny! nie odkładaj kary! — wołał 

Zagłoba.
— A co, Michale? — pytał Skrzetuski.
— Szkoci idą do ataku.
— Pioruny siarczyste! że musimy tu siedzieć! — 

zakrzyknął Stanisław.
— Już są! Halabardnicy! Węgrzyni na szable ich 

biorą! Ach! Boże! że nie możecie widzieć! Co za żoł­
nierze!

— I ze sobą się biją, zamiast z nieprzyjacielem.
— Węgrzyni górą! Szkoci od lewego cofają się. 

Jak Boga kocham! Dragoni Mieleszki przechodzą na 
ich stronę!... Szkoci we dwóch ogniach. Korf nie może 
z dział razić, bo i Szkotów by psował. Widzę już 
i Ganchofowe mundury między Węgrami. Idą do ata­
ku na bramę. Chcą się wydostać stąd. Idą jak burza! 
Wszystko łamią!

— Hę? Jak to? Wołałbym, żeby zamek zdobyli — 
krzyknął Zagłoba.

— Nic to! Jutro powrócą z chorągwiami Mirskie- 
go i Stankiewicza... Hej! Charłamp zginął!... Nie! 
Wstaje, ranny... Już, już są przy bramie. Co to jest? 
Chyba i szkocka straż w bramie przechodzi do Wę­
grów, bo otwierają wrzeciądze... Kurz się kłębi z tam­
tej strony. Kmicica widzę! Kmicic! Kmicic z jazdą 
wali przez bramę!

— Po czyjej stronie? Po czyjej stronie? — krzyczał 
Zagłoba.

Przez chwilę pan Michał nie dał odpowiedzi, ale 
przez małą chwilkę; zgiełk, szczęk broni i krzyki roz­
legły się tymczasem ze zdwojoną siłą.

— Już po nich! — krzyknął przeraźliwie Wołody­
jowski.

— Po kim? Po kim?
— Po Węgrach! Jazda rozbiła ich, tratuje, siecze! 

Banderia w Kmicicowym ręku!... Koniec, koniec!
To rzekłszy pan Michał zesunął się z framugi okien­

ka i wpadł w ramiona Jana Skrzetuskiego.
— Bijcieże mnie — wołał — bijcie, bo ja tego czło­

wieka miałem pod szablą i żywym go puściłem; ja 
odwiozłem mu list zapowiedni! Przeze mnie zaciąg­
nął tę chorągiew, z którą teraz przeciw ojczyźnie bę­
dzie walczył. Wiedział, kogo zaciągał, psubratów, wi­
sielców, zbójów, rakarzy takich, jaki sam. Bogdajem 
go raz jeszcze z szablą spotkał. Boże! przedłuż mi 
życie na pohybel tego zdrajcy, bo przysięgam, że 
więcej z rąk moich nie wyjdzie...

Tymczasem krzyki i tętent kopyt i salwy wystrza­
łów brzmiały jeszcze z całą siłą; ale stopniowo poczę­
ły słabnąć i w godzinę później cisza zapanowała na 
kiejdańskim zamku, przerywana tylko miarowymi 
krokami patrolów szkockich i odgłosami komendy.

— Panie Michale! wyjrzyj no jeszcze, co się sta­
ło — błagał Zagłoba.

— Po co? — odpowiedział mały rycerz. — Kto woj­
skowy, ten zgadnie, co się stało. Zresztą widziałem ich 
rozbitych... Kmicic tu triumfuje!

— Bogdaj go końmi szarpano, warchoła, piekiel­
nic! Bogdaj mu przyszło haremu u Tatarów pilno­
wać!

RC .DZIAŁ XVI

Pan M.c'tal miał słuszność! Kmicic triumfował. Wę­
grzy i c<.ęść dragonów Mieleszki oraz Charłampa, 
która połączyła się z nimi, zalegli gęstym trupem 
kiejdańskie dziedzińce. Zaledwie kilkudziesięciu 
wymknęło się i rozproszyło w okolicach zamku i mia­
sta, gdzie ich ścigała jazda. Wyłowiono jeszcze wielu, 
inni nie oparli się zapewne aż w obozie Pawła Sapie­
hy, wojewody witebskiego, któremu pierwsi musieli 
przynieść straszną wieść o zdradzie hetmana wielkie­
go, o przejściu jego do Szwedów, o uwięzieniu pułko­
wników i oporze chorągwi polskich.

Tymczasem Kmicic, cały okryty krwią i kurzawą, 
stawił się z węgierską banderią w ręku przed Radzi­
wiłłem, który przyjął go z otwartymi rękoma. Ala pa­
na Andrzeja nie upoiło zwycięstwo. Owszem, chmurny 
był i zły, jakby przeciw sercu postąpił.

(Ciąg dalszy Nastąpi)
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Wydatki Reprezentacyjne

wiat

Kraków (KE) — W niedzielę, 23 
października, Papieski Wydział Teolo­
giczny w Krakowie zainaugurował 80 
rok akademicki. Uroczysta inaugura­
cja odbyła się w kościele uniwersy-

King Community Service Center 
4314 South Cottage Grove Avenue

Nowy Jork (N.Dz.) — Jak donosi 
reporter dziennika “The News World”, 
zastępca sekretarza generalnego ONZ

South Chicago Urban Progress 
Center

9231 South Houston Street

gdy latawcem szarpie, podrzuca, kołuje, 
ucieka i wraca—to tam jest, to tu jest,

“wygłosił ks. doc. Jerzy Wolny.
Po Mszy św. odbyła się procesja do 

sarkofagu św. Jana Kantego i uczcze­
nie Jego relikwii.

Kariera dyplomatyczna Lewandow­
skiego zaczęła się od momentu, gdy 
został on mianowany na stanowisko 
dyrektora generalnego w MSZ. Od 
1950 r. był jednym z delegatów do 
ONZ, a w latach 1960-1966 pełnił obo­
wiązki ambasadora PRL przy tej 
organizacji.

Kochański oświadczył, że w Warsza­
wie w latach 1958-1962 Lewandowski 
prowadził przynajmniej raz w mie­
siącu wykłady dla wysokich pracow-

gadnień i walki o władzę w Biurze 
Politycznym PZPR. W ten sposób, 
twierdzi Kochański, SB wiedziała do­
skonale o frakcjach istniejących w 
rządzącej elicie.

Kochański był agentem bezpieki od 
1953 r. Do czasu swej ucieczki pełnił 
różne funkcje w placówkach dyploma­
tycznych PRL w Skandynawii. W 
latach 1964-66 jako sekretarz amba­
sady PRL w Norwegii stal na czele 
siatki wywiadowczej PRL, obejmują­
cej wszystkie kraje skandynawskie. 
Za swą ucieczkę został skazany in 
absentia przez trybunał wojskowy 
PRL na karę śmierci. Obecnie mieszka 
w USA pod przybranym nazwiskiem.

Garfield Community Service 
Center

10 South Kedzie Avenue

Municipal Reference Library 
Room 1000, City Hall

Montrose (Uptown) Urban 
Progress Center 

901 West Montrose Avenue

Dr Anthony Cerami, profesor Roc­
kefeller University, wystąpił z ostrze­
żeniami, że jeśli władze rządowe nie 
podejmą programów walki z choro­
bami dziecięcymi i nie postawią 
odpowiednich funduszów do dyspozy­
cji, choroby dziecięce staną się wielką 
Plagą.

Dr Cerami zarzucił przemysłowi 
farmaceutycznemu, że nie jest zainte­
resowany w badaniach naukowych 
tych chorób oraz w produkcji le­
karstw dla niemowląt, ponieważ 
środki lecznicze w tym zakresie nie 
przynoszą wielkich dochodów. W re­
zultacie nie wielkie kompanie far­
maceutyczne, ale małe ośrodki ba­
dawcze zajmują się chorobami dzie­
cięcego wieku, ale ośrodki te nie mają 
do swojej dyspozycji dostatecznych 
funduszów.

Prof. Cerami jest zdania, że dla 
rozwiązania tego problemu oraz usu­
nięcia trudności w dopływie lekarstw 
dla niemowląt, szczególnie w takich 
chorobach jak anemia, cukrzyca i 
choroby systemu trawiennego, należy 
utworzyć komitet porozumiewawczy, 
w skład którego wchodziliby przedsta­
wiciele federalnej służby zdrowia, 
Światowej Organizacji Zdrowia ONZ, 
przemysłu farmaceutycznego i środo­
wisk badaczy naukowych. Komitet 
ten zająłby się zagadnieniem dopływu 
w dostatecznych ilościach lekarstw 
dla zwalczania chorób niemowląt.

Chorób tych jest sporo, a rzecz 
znamienna, że niektóre wiążą się z 
pochodzeniem noworodków. Tak więc 
gatunek anemii zwany “sickle cell 
anemia” występuje wśród noworod­
ków afrykańskiego pochodzenia.

Inne typy anemii występują w re­
gionach kultury śródziemnomorskiej 
oraz Dalekiego Wschodu. Inne cho-

dając mu zaszczytny tytuł “Papieski”. 
Zwrócił też uwagę na obradujący w 
tym czasie Synod Biskupów, wiążac z 
jego uchwałami zadania Wydziału 
Krakowskiego. Specjalne zadania — 
podkreślił Ksiądz Dziekan — wyzna­
czają dla Wydziału Teologicznego w 
Krakowie: Duszpasterski Synod Archi­
diecezji Krakowskiej oraz Synod Pro­
wincji Krakowskiej.

Po słowie wstępnym Księdza Dzie­
kana sprawozdanie z działalności Wy­
działu za rok akademicki 1976/1977 
złożył prodziekan ks. doc. Tadeusz 
Pieronek.

Następnie odbyło się ślubowanie 
alumnów I roku.

Wykład inauguracyjny nt. “Starania 
kardynała A. S. Sapiehy o duszpaster-

roby dziecięce grasują wyłącznie w 
krajach Ameryki Łacińskiej. Cu­
krzyca wśród dzieci prowadzi do in­
nych chorób w późniejszym wieku, 
ale jak dotąd badania nie ustaliły 
przyczyn występowania tych ubocz­
nych zjawisk chorobowych.

TASS o “Intrygach” 
Przeciw Angoli

Sowiety, których polityka afrykań­
ska poniosła dotkliwe porażki oskar­
żyły Stany Zjednoczone, Sojusz Atlan­
tycki i Afrykę Południową o planowa­
nie obalenia prokomunistycznego rzą­
du w Angoli. Według komunikatu plany 
obalenia rządu angolijskiego zostały 
zatwierdzone w czasie tajnego spotka­
nia w Zyrychu w Szwajcarii w r. 1976 
ówczesnego sekretarza stanu Kissin- 
gera, dowódcy sił NATO gen. Haiga 
i premiera południowoafrykańskiego 
Vorstera. “Spiskowcy” — jak to okre­
śla TASS — chcą uzyskać współpracę 
Zambii i Zaire. Agencja sowiecka 
twierdzi też że amerykańska Central­
na Agencja Wywiadowcza (CIA) do­
starcza broni partyzantom antyrządo­
wym w Angoli.

Cicero, IL 60650
Opracowała J.T.

Pisemne uwagi, dotyczące propono­
wanych Przepisów mogą być skiero­
wane do:

Dr. Charles A. Pounian 
Director of Personnel 
Department of Personnel 
Room 1100, City HaU 
121 North LaSalle Street 
Chicago, Illinois 60602

Wzór Do Naśladowania
Zrzeszający 5,000 murarzy związek 

zawodowy w N. Jorku powziął pierw­
szą w Stanach Zjednoczonych decyzję 
wyrażenia zgody na obcięcie o 14.5% 
swych płac, na uproszczenie regula­
minu pracy i na zmniejszenie ilości 
dopuszczalnych nadgodzin. Koncesje 
te wpisano do zawartej na 3 lata 
umowy zbiorowej.

Zasadę “lepiej mniej niż wcale” 
zastosował związek z tej prostej przy­
czyny, że większość jego nowojorskich 
członków nie ma dziś pracy.

Rozwiązanie zagadek prosimy nadsyłać na adres: 
Dzień Dobry Dzieci” • 1823 S. 49th Ave.

TOKIO. — Ambasador Stanów Zjednoczonych w Japonii, Mike 
Mansfield (w środku) i do spraw handlowych przy ambasadzie, 
Richard Rivers (po lewej) w rozmowie z premierem Japonii, 
Takeo Fukuda. Trójka ta dyskutowała nad problemami 
handlu między Japonią a USA. (UPI)

Odkrycie Kolumba
Naukowcy Uniwersytetu Illinois 

zwrócili uwagę na fakt, że Kolumb 
nie tylko odkrył Amerykę w 1492 
roku, ale także indyki... W tym przy­
padku także nie wiedział co to jest.

580 Lat Pracy Papieskiego 
Wydziału Teologicznego

Zebranie Rozwojowe 
Okręgów 12 i 13 ZNP

W niedzielę, 4-go grudnia, o godz. 
1-ej po południu w siedzibie ZNP 
pnr. 6100 N. Cicero Ave., odbędzie 
się zebranie rozwojowe okręgów 
12113 ZNP.

W zebraniu wezmą udział członko­
wie Kouutdtu Wykonawczego ZNP i 
jeden z najzdolniejszych organiza­
torów związkowych John Ramza ze 
Streator, Ill.

Do udziłau w zebraniu zostali za­
proszeni organizatorzy, sekretarze i 
prezesi grup i gmin. Dyrektor sprze­
daży ubezpieczeń Prank Spula apeluje 
do wszystkich o zgłaszanie intencji 
udziału w zebraniu komisarzowi lub 
komisarce okręgu, by ułatwić organi­
zatorom przygotowanie przekąsek i 
napojów.

o straty podatkowe. Firma Peterson, 
Howell & Heather w Baltimore, Md., 
ocenia, że przeciętne śniadanie kosz­
tuje >3.93 na osobę, a szefowie firm 
czy też przedstawiciele działów sprze­
daży wydają przeciętnie $54 miesię­
cznie z swego konta wydatków repre­
zentacyjnych.

Ten stan rzeczy znacznie odbiega 
od szeroko rozreklamowanej historii, 
że przedstawiciel jednej z firm 
“public relations” w New Yorku za­
płacił za przyjęcie dla sześciu osób 
sumę $6,600 (miała być w tym cena 
butelki starego wina za $250).

Tak więc polityka podatkowa ad­
ministracji rządowej i w tej sprawie 
wydatków na śniadania reprezentacyj­
ne napotyka na surową krytykę zain­
teresowanych kół przemysłowych i 
unijnych. (jb)

"“LEGAL NOTICE"
W związku z Chapter No. 25.1 Kodeksu 
Miejskiego Chicago, Personalne 
Przepisy dla miasta Chicago zostały 
przedstawione przez Personalnego 
Dyrektora do działu Rady Personal­
nej. 7 grudzień 1977 jest dniem, gdy te 
Przepisy wchodzą w życie. Kopie tych 
przepisów są do wglądu pod nastę­
pującymi adresami:

Departament Biur Personalnych: 
Room 1100, City HaU

Bohdan Lewandowski
do spraw konferencji międzynarodo­
wych, Bohdan Lewandowski, jest ników SB ńa temat aktualnych za- 
czynnym agentem polskiego wywiadu. 
Takie oskarżenie pod adresem Lewan­
dowskiego wniósł były pracownik 
Służby Bepieczeństwa PRL, Janusz 
Kochański, który zbiegł na Zachód w 
1967 roku.

Według Kochańskiego-Lewandow- 
ski był oficerem wywiadu od 1946 roku. 
Od 1972 roku pełnił wysoce odpowie­
dzialną funkcję u boku Kurta Wald- 
heima, uczestnicząc we wszystkich 
spotkaniach i negocjącjach różnych 
delegacji ONZ.

Kochański oświadczył, że Lewan­
dowski pracował najpierw dla UB 
jako szyfrant, a następnie zaczął robić 
karierę jako oficer wywiadu. Poślubił

W prostokąt wpisane zostało 18 liczb od 1 do 9. Wybiera z tego prostokąta 
liczby i wpisz je do kratek tak, aby w każdym z czterech rzędów kratek wynik 
dodawania wynosił 24.

Ma trzy zęby, cztery zęby 
Czasem tylko dwa. 
Obok łyżki i noża 
Swoje miejsce ma.

Uwaga! Prawidłowe odpowiedzi zagadek w kąciku z dnia 21 listopada 1977 r. 
kowal, kogut, papuga
Rebus: Romek, Józef, Heniek

Wzięli w niej udział: bp Julian 
Groblicki, bp Tadeusz Szwagrzyk, bp 
Stanisław Smoleński, bp Jan Pietra­
szko, bp Albin Małysiak, Kapituła 
Metropolitalna, przedstawiciele Pa­
pieskich Wydziałów Teologicznych z 
Wrocławia i Poznania, rektorzy insty­
tutów teologicznych współpracujących 
z Wydziałame Teologicznym w Krako­
wie, wyżsi przełożeni zakonni, przed­
stawiciele duchowieństwa archidie­
cezji, studenci teologii, profesorowie i 
studenci wyższych uczelni krakow­
skich, którzy wraz z Wydziałem Teo- stwo wśród polskiego wychodźstwa 
logicznym czczą w tym dniu pamięć 
św. Jana Kantego, profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

Pieśnią “Gaudę Mater Polonia” 
rozpoczęła się uroczystość. Dziekan 

„Papieskiego Wydziału Teologicznego 
ks. prof. Marian Jaworski odczytał 
list wielkiego kanclerza kardynała 

, Karola Wojtyły, który będąc w tym 
czasie na Synodzie Biskupów w Rzy- 

L mie tym sposobem dał wyraz łączno­
ści z uroczystością.

We wstępnym przemówieniu Ksiądz 
Dziekan wyraził wdzięczność pod 

' adresem Ojca św. Pawła VI za to, po 
usunięciu Wydziału Teologicznego ze 

1 wspólnoty Uniwersytetu Jagielloń­
skiego poparł go na nowo swym naj­
wyższym autorytetem w Kościele, na-

gdy liściom do tańca zagra na podwórku 
a liście szeleszczą i kręcą się w kółko.

Co Narysować?

W okolicach Kamiennej Góry na Dolnym Śląsku, znajduje się Jezioro 
Niebieskie, którego nazwa pochodzi od koloru wody.

Ale są tam także dwa jeziora zwane Czerwonymi, w pobliżu miejscowości 
Mokszeszów, w powiecie Świdnik i woda tych jezior jest czerwona.

Lubię Wiatr Jesienny...
Lubię wiatr jesienny, kiedy w drzewach dzwoni 
gdy strąca pod nogi liście z grusz, z jabłoni

Dyplomata PRL w ONZ 
Agentem?

Sensacyjne Doniesienie “The News World”
Helenę Harris (Haracz), Amerykanę 
polskiego pochodzenia, która była ko- 
munistką i — wedle Kochańskiego, — 
także współpracowała z polskim wy­
wiadem, będąc zarazem nauczycielką 
i doradcą d/s amerykańskich w 
latach 1949-1954.

Brak Zainteresowania Chorobami 
Dziecięcymi

podatkowym rząd federalny otrzyma 
spodziewaną przez Departament Skar­
bu dodatkową sumę $100 milionów 
w podatkach. Fundusze bowiem, prze­
znaczone na wydatki reprezentacyj­
ne, będą przez przymysł przerzuco­
ne na inne formy promocyjne, a 

. jpvigc i tak nie trafią do kasy fe­
deralnej. Natomiast utraci wiele z: 
swoich dochodów właśnie przemysł 
hotelowy, którego łączna suma sprze­
dażna wynosi rocznie ponad $13 bi­
lionów i z tej sumy rząd otrzymuje 
poważny procent w podatkach.

Fachowcy z przemysłu hotelowego 
podkreślają, że wydatki na przyjęcia 
reprezentacyjne nie są znowu tak za­
wrotne, aby rząd musiał trapić się

Projekt usunięcia z potrąceń podat­
kowych wydatków reprezentacyjnych, 
związanych z zapraszaniem klientów 
na śniadania (“three martini-lun­
cheon”) przez przemysłowców wywo­
łuje niezadowolenie i sprzeciwy. Pre­
zes American Hotel & Motel Asso­
ciation, Howard Holtzman jest zda­
nia, że wiele hoteli i moteli buduje 
swoją sytuację finansową właśnie na 
wydatkach reprezentacyjnych prze­
mysłu i handlu. Sądzi on, że intere­
sy firm hotelowych i motelowych 
w 60 procentach opierają się na przy­
jęciach, wydawanych przez przemysł 
i handel.

Do tego uniści protestują również, 
podkreślając przede wszystkim, że 
plan administracji rządowej wyjęcia 
wydatków reprezentacyjnych z sum 
zwolnionych od podatków zagrozi 
500,000 stanowisk pracy w hotelar­
stwie. A przecież właśnie władze fe­
deralne finansują szkolenie kucharzy 
i innych pracowników hotelowych.

Prezes National Restaurant Asso­
ciation, Victor Rosselini jest zdania, 
że prez. Jimmy Carter zbyt emo­
cjonalnie ujmuje problem kont na wy­
datki reprezentacyjne oraz sprawę 
przyjęć wydawanych przez przedsta­
wicieli przemysłu i handlu dla swoich 
klientów. Nie chodzi tu bowiem o 
to, że wydatki są pokrywane kosz­
tem dochodów kasy federalnej.

Rosselini wątpi, jak powiedział to 
na zebraniu restauratorów w New 
Yorku, czy przez zmianę w prawie

DEPARTAMENT PODARUNKÓW
Znany Jako

PATRIA IMPORT GIFTS
przeprowadził się do własnego lokalu, który nazywa się

AVALON GALLERIES
Specjalna 10% zniżka na wszystkich przedmiotach do 15-go grudnia 1977 
roku, jeżeli przyjdziecie z tym wyciętym kuponem.

W NOWYM SKLEPIE
mamy złote łańcuszki 18-o karatowe, złote krzyżyki, złote pierścionki 
oprawione w bursztynie. Kryształy z Polski i innych krajów.
Sklep Ten Jest Prowadzony Przez Córkę Znanej Rodziny pp. Estków

AVALON GALLERIES
4243 S. Archer Ave. Chicago, IL 60632

Tel. 312-523-6027

Dzień Dobry Dzieci!
Powstanie Listopadowe

Po klęsce Napoleona i wywiezieniu go przez Anglików na wyspę św. 
Heleny na oceanie Atlantyckim, zakończył się dla Polaków okres napoleoński, 
w którym łudzili się nadzieją, że cesarz francuski dopomoże im do odzyskania 
ojczyzny.

Losy Polski i Polaków były zależne od cara Aleksandra I, a w latach 
późniejszych od cara Mikołaja I, który z wielką nienawiścią odnosił się do 
wszystkiego co polskie.

Utworzone wojsko polskie pod naczelnym dowództwem wielkiego księcia 
Konstantego, brata cara Aleksandra było ustawicznie ćwiczone—męczone 
musztrą i defiladami.

Wielki książę szczególnie nie lubił oficerów, którzy służyli w Legionach 
przy bloku Napoleona.

Wzrastające prześladowania Polaków, zamykanie szkół, zakaz wydawania 
różnych pism i książek w języku polskim doprowadziło do organizowania 
spisków i tajemnych narad.

W końcu doszło do wybuchu powstania w dniu 29 listopada 1830 roku.
Powstanie przygotowane zostało w szkole podchorążych, w której kształ­

cono przyszłych oficerów.
Na tajnych spotkaniach ułożono plan działania w ten sposób, że spiskowców 

podzielono na 3 grupy a każda z nich miała oddzielne zadanie do wykonania.
Symbolicznym znakiem rozpoczęcia walki powstańczej było podpalenie 

starego browaru na przedmieściu Warszawy-Solec.
Jedna część uczestników spisku miała udać się do Belwederu — pałacu 

wielkiego Księcia Konstantego i wziąć go do niewoli, co nie udało się, gdyż 
książę Konstanty w przebraniu kobiecym opuścił Warszawę.

Druga część miała wyprowadzić z koszar wojsko polskie, rozbroić 
wojsko rosyjskie i zabrać do niewoli; i ten plan działania nie udał się.

Natomiast część trzecia, uderzyła na arsenał czyli magazyn broni, rozdała 
broń między lud warszawski i wezwała go do udziału w powstaniu.

Organizatorem powstania listopadowego był oficer wojskowej szkoły 
podchorążych Piotr Wysocki.

On dał hasło do walki: “Polacy! godzina zemsty wybiła; dzisiaj zwycię­
żymy, albo zginiemy.”

Walki powstańcze trwały przez cały rok ąż do 1831 r.
Dowództwo nad powstaniem przejął gen. Józef Chłopicki, po nim gen. 

Dwernicki, gen, Skrzynecki, gen. Krukowiecki.
Stoczono zwycięskie bitwy o Olszynkę Grochowską pod Wawrem, Wielkim teckim św. Anny. 

Dębem i Iganiami. Ale rozpoczął się okres niepowodzeń i klęsk, gdy korpusy 
rosyjskie zaczęły zbliżać się do Warszawy. Warszawa przygotowała się 
do obrony. Zbudowano szańce czyli wały z ziemi i wykopano rowy, które 
służyły wojsku jako bezpieczne miejsce do obrony i walki z wrogiem.

Komendantem takiego obronnego miejsca zwanego redutą, w czasie 
powstania na Woli był “Ordon,” Julian Konstanty.

Bardzo dzielnie bronił się na Woli, gen. Sowiński, kulawy, bo miał jedną 
nogę drewnianą. Walczył do ostatniej chwili—nie poddał się. Bagnetem 
pchnął żołnierza rosyjskiego a za chwilę sam poległ.

Zwycięsko odparł uderzenie Moskali gen. Dembiński, ale gdy gen. Kruko­
wiecki wysłał do Paszkiewicza zawiadomienie, że się podda je Sejm odebrał 
mu dowództwo, wojsko polskie opuściło Warszawę a miasto zajęli Moskale.

Po upadku powstania tysiące Polaków zesłano na Sybir, zamknięto 
szkoły oraz uniwersytet w Warszawie i w Wilnie.

Część wojska polskiego udała się za granicę—do zachodniej Europy, a wraz 
z nim wielu wybitnych Polaków.

Był to pierwszy orężny bohaterski zryw narodu polskiego do walki z zaborcą 
rosyjskim. * • •

A To Ciekawe!
Niedaleko od miasta Kielce jest niewielka miejscowość Oblęgorek. 

W tej miejscowości społeczeństwo polskie ofiarowało dworek Henrykowi 
Sienkiewiczowi, znakomitemu pisarzowi, autorowi “Krzyżaków,” “Trylogii,” 
“W pustyni i w puszczy” i wielu innych powieści.

W dworku Sienkiewicza znajduje się dziś muzeum. Zgromadzono tam 
pamiątki po sławnym pisarzu.

Zagadki
Mogę stać na płocie Znacie mię z piosenki
i wesoło mrugać. Która jest—niedługa

Zagadka Rachunkowa

Jakie zwierzę trzeba narysować w pustym prostokącie, aby razem z jego 
nazwą odczytać 3 wyrazy?
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy ' 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ...... 30c

Kubańscy Najemnicy w Afryce
Z Białego Domu docierają do prasy infor­

macje, że prezydent Carter jest zaniepokojony 
zwiększaniem sił kubańskich w Afryce. Ocenia 
on trafnie, że podbój Afryki przez kubańskich 
najemników Moskwy jest poważną groźbą dla 
pokoju.

Według oszacowania amerykańskich czynni­
ków oficjalnych w Afryce znajduje się prze­
szło 27,000 Kubańczyków. W Angoli zdobytej 
przez Kubańczyków dla promoskiewskich ko­
munistów, znajduje się 19,000 żołnierzy i 4,000 
“doradców” z Kuby. Około 500 oficerów i 
żołnierzy kubańskich wspiera marksistowski 
reżim paranoika Mengistu Haile Mariam w 
Etiopii. Kubańscy “doradcy” wojskowi i cy­
wilni, znajdują się w trzynastu państwach 
Afryki. Gdyby doszło do wojny między czar­
nymi a białymi w Afryce Południowej, Ku- 
bańczycy odegrali by decydującą rolę.

“Ofensywa” Castro w Afryce rozwiała na­
dzieje prez. Cartera na “normalizację” stosun­
ków z Kubą. Po objęciu stanowiska Prezydent 
szybko zaczął usuwać przeszkody na drodze 
do rozwiązania stosunków dyplomatycznych 
i handlowych z Kubą. W Hawanie co kilka 
dni zjawiali się “pielgrzymi” ze Stanów Zjed­
noczonych — senatorowie, przemysłowcy i kup­
cy, którzy po powrocie mówili o “krzywdzą­
cym” naród kubański embargo amerykańskim 
i “osiągnięciach” Castro. Ale Prezydent posta­
wił jako warunek nawiązania stosunków dyp­
lomatycznych i handlowych wycofanie wojsk 
kubańskich z Afryki.

Widocznie Castro mniej zależy na “norma­

lizacji” stosunków ze Stanami Zjednoczonymi 
niż prez. Carterowi i amerykańskim Business­
manom”, bo zamiast wycofywać zaczął zwięk­
szać swoje siły w Afryce. Jest to policzek 
wymierzony prez. Carterowi, który zbyt szybko 
zmierzał do “normalizacji” stosunków z Kubą, 
wierząc widocznie, że Castro, jak każdy rzą­
dzący, pragnie polepszenia bytu rządzonych.

Prez. Carter przekonuje się, że komunistów 
nie można mierzyć tą samą miarką co poli­
tyków wyznających zasady demokratyczne. Ca­
stro jest komunistą i za swój obowiązek uważa 
pomaganie “ruchom wyzwolenia” (a na tę 
nazwę według niego zasługują wyłącznie ko­
muniści) wszędzie, gdzie walczą z rządami 
nie-komunistycznymi. Castro wie doskonale, 
że reżim Neto w Angoli nigdy nie doszedłby 
do władzy, gdyby nie pomoc Kubańczyków. 
Przekonuje się również, że Neto nie utrzymał 
by się u władzy, gdyby nie wojska kubańskie.

Niektórzy obserwatorzy polityczni twierdzą, 
że Angola będzie “Wietnamem” Kuby. Reżim 
Neto potrzebuje większej pomocy by utrzymać 
się u władzy niż do jej zdobycia. Jego prze­
ciwnicy, mający oparcie w Zairze i Zambii, 
panują nad spornymi obszarami kraju. W Angoli 
toczy się wojna domowa, która pochłania coraz 
więcej ofiar w ludziach.

Kubańczycy spełniają w Afryce zadania 
wojsk "najemnych. Rosja zaopatruje ich w broń 
i amunicję, w zamian za to pamagają oni 
promoskiewskim komunistom w zdobyciu i 
utrzymaniu władzy. Z kubańskiej krwi i potu 
korzysta Rosja Sowiecka.

Amerykanie o Swojej Sytuacji
przeprowadzone przez Harrisa badania opinii 

publicznej w odniesieniu do zagadnień we­
wnętrznych w Stanach wykazały, że 43 pro­
cent badanych uważa, iż jakość życia w kraju 
pogorszyła się w okresie ostatnich 10 lat, a 
19 procent wyraziło przekonanie, że jakość 
życia pozostała bez zmiany. “Uczucie pesymiz­
mu znowu wzięło górę” — głosi raport Har­
risa, podając jednocześnie różne opinie bada­
nych dla oświetlenia tego pesymizmu.

Tak więc obywatele narzekali, że jednocześnie 
z wysoką ratą inflacji wystąpiło wysokie bez­
robocie. To osobliwe zjawisko z lat siedem­
dziesiątych wpływa na poczucie ludzi w sposób 
przygnębiający, podobnie jak przygnębiająco 
wpływa świadomość, że nie polepszyły się 
warunki życia w dziedzinie naturalnego oto­
czenia, chociaż podejmowane są różne zabiegi 
na rzecz oczyszczania powietrza i wód.

Dalszym ważnym czynnikiem, który wpływa 
na pogląd, że warunki życia nie polepszyły 
się, jest “zwiększający się brak wiary w spra­
wiedliwość i w sytuację gospodarczą”.

Konsumenci są zdania (w normie trzech do 
jednego), że są oszukiwani co do wartości 
i bezpieczeństwa kupowanych produktów, przez 
fałszowanie napraw, przez dawanie złych gwa­
rancji przy kupnie, przez generalne nastawie­
nie, że nikt nie dba o interesy konsumentów.

“Kraj jest w głębokim nastroju rewolty kon­
sumentów, która będzie narastała z upływem 
czasu i będzie wywierała znaczniejszy wpływ 
w nadchodzących latach” — głosi raport Har­
risa.

>Te nastrtt^'pesyriiizmii', zawodów i rozgo­
ryczenia występują we wszystkich grupach 
społecznych, jak też na różnych obszarach 
kraju. W stanach wschodnich jest większe 
zaniepokojenie pogarszaniem się jakości życia 
(40 procent), na Południu oceny są prawie 
równe: 39 procent pesymistycznych, do 38 pro­
cent.

Najbardziej rozgoryczeni byli w latach sześć­
dziesiątych młodzi ludzie, a obecnie wykazują 
oni największy optymizm (37 procent). Nato­
miast grupa 50-latków, z natury rzeczy kon­
serwatywna, wykazuje największy pesymizm 
co do pogarszania się jakości życia (49 pro­
cent).

Wykształcenie nie odgrywa roli, jak wyka­
zały badania Harrisa, w dziedzinie oceny sy­
tuacji społeczeństwa w zakresie jakości życia. 
Aż 54 procent mających tylko elementarne 
wykształcenie uważa, że jakość życia pogor­
szyła się. 41 procent do 39 procent ludzi z 
wykształceniem kolegialnym uznaje, że wa-, 
runki życia polepszyły się.

Kobiety i mężczyźni mają odrębne oceny. W 
stosunku 47 do 32 procent kobiety są pesy- 
mistkami, gdy stosunek wśród mężczyzn wy­
raża się jak 39 do 37 procent. Pod względem 
przynależności politycznej demokraci są “nie­
szczęśliwi” z racji jakości życia w stosunku 
46 do 32 procent, gdy niezależni politycznie 
wyrazili pesymizm w ujęciu 41 do 37 procent.

Można więc powiedzieć, że w swojej prze­
wadze społeczeństwo nie jest zadowolone z 
jakości życia. Co jednak wnosi swoimi wkła­
dami, aby tę jakość życia poprawić?

Prostytucja Młodocianych
Władze policyjne w wielkich miastach zwra­

cają uwagę, że coraz silniej występuje w nich 
zjawisko prostytucji młodocianych. W San 
Francisco została wykryta szajka łotrów, upra­
wiająca proceder handlowania młodymi chłop­
cami na usługi zboczeńców. W Chicago wy­
kryte zostały dwie “operacje” wykorzystywa­
nia nieletnich dziewcząt w celach prostytucji.

Z dochodzeń policyjnych wynika, że olbrzy­
mia większość młodocianych, schodzących na 
drogę prostytucji, to uciekinierzy z domów 
rodzinnych. Warunki w tych domach powodują, 
że młodzież ucieka i dostaje się w ręce handla­
rzy białymi niewolnikami.

Ocenia się w New Yorku, że jest tam co 
najmniej 20,000 młodych dziewcząt i chłop­
ców, którzy są w zasięgu prostytucyjnych 
“gangów” z ich 800 szefami. Szefowie ci utrzy­
mują dyscyplinę przysłowiową żelazną ręką, 
nie dopuszczając możliwości wyzwolenia się 
młodych z ich zbrodniczego zasięgu.

Z dochodzeń policyjnych w New Yorku wy­
nika, że kryminalny świat podziemia (mafia) 
powraca na teren prostytucji jako źródła olbrzy­
mich dochodów, rekrutując młodocianych w 
różnych barach, gdzie obsługa jest “topless”

czy “bottomless”. Świat podziemia kontroluje 
również różne hotele, jak i “salony masaży”, 
ciągnąc wielkie zyski. Do tego zaś i rynek 
pornograficznych wydawnictw i filmów z mło­
docianymi jest lukratywną dziedziną operacji 
“mafii”, która widocznie doszła do przeko­
nania, że handlowanie w tych dziedzinach 
opłaca się lepiej niż ryzykowny handel narko­
tykami czy “loan-sharking rackets” (pożycza­
nie pieniędzy na bardzo wysokie oprocento­
wanie i wymuszanie terrorem spłacania po­
życzek).

Społeczeństwo musi domagać się od władz 
policyjnych, aby z całą surowością prawa 
zwalczały prostytucję młodocianych. Ale z dru­
giej strony ma ono i obowiązek zapobiegania 
powstawaniu warunków, w których rodzi się 
ta prostytucja.

To i Owo
“Atlas wychodźstwa polskiego” to tytuł pier­

wszego syntetycznego dzieła obrazującego roz­
mieszczenie Polonii w świecie, jej strukturę 
zawodową itp. Nad “Atlasem” pracuje już od 
roku zespół pod kierunkiem prof, dra Wojcie­
cha Wrzesińskiego.

w/
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

praktyce. Uniemożliwiono też próby 
jawnego dzielenia premii (zwłaszcza 
na wyższych szczeblach hierarchii go­
spodarczej i administracyjnej) oraz 
sparaliżowano nadzór społeczny nad 
tzw. “dodatkami w naturze”. Podaje 
się natomiast do wiadomości publi­
cznej, że statystyczna średnia plac 
znacznie wzrosła.

Nie przezwyciężono w PRL biuro­
kratycznych tendencji powodujących 
takie zjawiska jak rozpiętość w wyna­
grodzeniu w skali jeden do dwudzie­
stu. Dość szeroko znany i wpływowy 
partyjno-rządowy ekonomista, Wie­
sław Kręcik, krytykował bezpośrednio 
po grudniu 1970 roku niesprawiedliwy 
społecznie system wynagrodzeń za 
pracę i przystrzegał, żeby zbytnio nie 
sugerować się statystyką średnich 
płac. W wydanej wtedy książce na­
pisał: “Średnia płaca nie określa jaka 
jest wysokość płac w rzeczywistości, 
ale jaka byłaby gdyby przy danym 
funduszu i liczbie zatrudnionych 
wszyscy pracownicy otrzymywali jed­
nakowe płace”.

W tym okresie Kręcik powoły wał się 
na rozpiętość płac od 850 zł do 8,000 zł 
miesięcznie. Ale już wtedy rozpiętość 
ta była w praktyce znacznie wyższa. 
Przecież grudniowe robotnicze komi­
tety strajkowe ujawniły wysokość do­
chodów dyrektorów wielu przedsię­
biorstw gospodarki uspołecznionej, 
wskazując, że zarabiali po kilkadzie­
siąt tysięcy złotych miesięcznie.

Wyjaśnia to pośrednio skąd brał się 
opór w aparacie partyjnym i gospo­
darczym, który storpedował pogru- 
dniowe badania nad strukturą płac i 
ustaleniem minimum socjalnego dla 
dzisiejszych warunków w PRL.

W rezultacie, jak wspomnieliśmy 
na wstępie, we współczesnej Polsce

cownikowi. Jeśli chce pracować i jest 
wydajny, nic nie powinno być na prze­
szkodzie, ale zmuszać kogoś w pełnym 
wieku i w najlepszych silach do pójścia 
na emeryturę, często nie wystarcza­
jącą na odpowiednie utrzymanie, jest 
niesprawiedliwe.

Kiedy jeszcze w ostatnich kontrak­
tach samochodowych UAW upierała 
się przy klauzuli przymusowej emery­
tury, teraz postanowiła nagle zacho­
wać “neutralność” i pozwolić praco­
wać, ponieważ wiele osób zaczęło w 
dość późnym wieku i nie osiągnie na­
leżytej emerytury. Nowa ustawa ma 
mankamenty, ale zaczekajmy na 
końcową wersję.

Tadeusz Podgórski

BIEDNI I
Temat najwyższych zarobków i 

systemu przywilejów związanych z 
pewnymi stanowiskami objęty jest w 
PRL zmową milczenia. Nadalej chyba 
posunął się 2 lata temu prof. Jan 
Szczepański (który na wiele może 
sobie w PRL pozwolić). Podał on do 
publicznej wiadomości, że według po­
siadanych przez niego danych (a 
nadzoruje on badania nad strukturami 
społecznymi w PRL) rośnie pod rzą­
dami PZPR liczba obywateli zarabiają­
cych powyżej 25,000 zł miesięcznie. 
Ale ten wybitny uczony pozostający w 
zażyłych stosunkach z władzą, też nie 
odważył się podać nawet w przybliże­
niu jak wielka jest ta grupa, nie 
określił dokładnie jakie kategorie oby­
wateli do grupy tej wchodzą i jaka 
jest granica ich dochodów.

W urzędowych danych statysty­
cznych brak konkretnych informacji o 
tych obywatelach PRL, którzy zara­
biają obecnie powyżej 5,000 zł mie­
sięcznie. Ta granica dochodów uznaąa 
została widocznie w jakimś sensie za 
“maksimum” objęte badaniami i pu­
bliczną sprawozdawczością.
Granica Biedy

Podobnie ma się sprawa z określe­
niem granicy biedy w systemie rządów 
PZPR i badaniami nad położeniem 
najgorzej sytuowanych warst ludno­
ści. Wszystko co na ten temat powie­
dziano publicznie ogranicza się do za­
akcentowania w pojedynczych arty­
kułach lub szkicach naukowych, że 
pod rządami PZPR — a zwłaszcza w 
ostatnich kilku latach — zmniejsza się 
stopniowo grupa najgorzej zarabiają­
cych, a rośnie warstwa zarabiających 
powyżej wspomnianych wcześniej 
5,000 zł miesięcznie.

Nie słyszy się natomiast nic o syste­
matycznych badaniach nad prawidło­
wym określeniem minimm socjalnego 
w dzisiejszych polskich warunkach — 
i przy rzeczywistych cenach. Owszem, 
podjęto takie badania na progu 1977 
roku, lecz szybko ich zaniechanó. I to 
bez jakichkolwiek wyjaśnień.
Gierek — “Za Badaniami”

Na tym tle wspomina się niekiedy w 
środwoisku socjologów, że Gierek był 
osobiście za wprowadzeniem takich 
badań, przynajmniej w pierwszej 
fazie swoich rządów. Ale uprzywilejo- 

fsTwtWany aprat partyjny i adttiinistraóyj-

Odroczone Wizyty
ZYCIE WARSZAWY. - Prezydent 

Jimmy Carter wystosował listy do 
przywódców dziewięciu państw, które 
zamierzał odwiedzić na przełomie li­
stopada i grudnia (między innymi do 
Edwarda Gierka), wyjaśniając, dla­
czego zmuszony jest odroczyć podróż.

Prezydent stwierdza w swych li­
stach, a komentatorzy amerykańscy 
to w pełni potwierdzają, że przesu­
nięcie terminu podróży pozostaje w 
związku z polityką wewnętrzną Stanów 
Zjednoczonych, nie ma natomiast nic 
wspólnego z polityką zagraniczną 
Washingtonu.

Na pierwszym miejscu wymienia 
zagadnienia energetyczne, które od 
dłuższego czasu zaprzątają uwagę 
prezydenta, Kongresu amerykańskie­
go i całego społeczeństwa. Carter i 
jego doradcy uważają, że należy w 
sposób bardziej oszczędny i racjonalny 
gospodarować surowcami energe­
tycznymi — przede wszystkim ropą 
naftową—niż to się obecnie dzieje w 
Stanach Zjednoczonych.

By osiągnąć ten cel, prezydent 
przedłożył Kongresowi szereg projek­
tów ustawodawczych, które natych­
miast—co było do przewidzenia—stały 
się przedmiotem sporów i kontrowersji.

Przeciw propozycjom Cartera wy­
stąpiły amerykańskie koncerny 
naftowe, które nieraz już wchodziły w 
zatarg z administracją państwa i które 
dysponują potężnymi dźwigniami na­
cisku. I przeciw jego propozycjom 
wypowiedziała się większość senato­
rów, uważających, że zaprojektowane 
przez Cartera ustawy idą zbyt daleko.

Stosunki między prezydentem a obu 
izbami Kongresu, w których więk­
szość ma jego własna Partia Demo­
kratyczna, nie układają się tak har­
monijnie, jak zapowiadano na wstępie 
kadencji Cartera.

W tej sytuacji Jimmy Carter uznał, 
że polityka wewnętrzna musi mieć 
pierwszeństwo przed polityką zagra­
niczną, i zdecydował śięńa odroczenie 

'zaplanowanej podróży.' - . t ..
Grzegorz Jaszuńśld ^ storpedował jej uniemożliwił w

70-latki Na 
Emeryturę?

DZIENNIK POLSKI (DETROIT) - 
Na pewno nikt nie spodziewał się, że 
kiedy jeszcze niedawno była mowa o 
obniżeniu wieku emerytalnego, obec­
nie dochodzi do czegoś wprost prze­
ciwnego, bo podwyższenia go z 65 do 
70 lat życia.

Sprawa ta nabrała odpowiedniego 
znaczenia podczas debat o Social 
Security, ale stała się nagle osobnym 
zagadnieniem, kiedy wysunięto spra­
wę emerytów, zmuszanych do prze­
chodzenia w stan spoczynku. Wiele 
osób nie czuje się, że powinny być 
bezczynne i nieużyteczne. U wielu 
istnieje bunt, ale są i tacy, którzy z 
chęcią idą na emeryturę. Różne są po 
temu przyczyny.

Jednym z głównych zasad dążeń 
socjalnych od 19-go wieku było zapew­
nienie równości społecznej robotników 
i stąd kierunki socjalizmu i jego od­
prysku — komunizmu, zmuszającego 
człowieka do podporządkowania się 
państwu w każdej dziedzinie. Uważa­
no, że zapewnienie odpowiedniej sta­
rości jest nakazem sprawiedliwości 
społecznej i państwo musi na siebie 
wziąć ten obowiązek.

Jeszcze niedawno w Stanach Zjed­
noczonych każdy musiał dbać o swą 
starość. Jedynie bractwa kolejowe 
zdobyły się pierwsze na zapewnienie 
emerytrur i dopiero Franklin Roose­
velt swym wprowadzeniem Social 
Security ustanowił u nas granicę wie­
ku emerytalnego, wyłączając pracow­
ników federalnych, podlegających 
innym przepisom i innej granicy 
wieku.

Obecnie Izba Niższa głosami 354 
przeciw 4 a Senat 87 przeciw 6 glosom 
zatwierdziły ustawę o podniesieniu 
wieku emerytalnego do 70-go roku 
życia. Prezydent Carter z pewnością 
podpisze ją, jakkolwiek nie całkowicie 
się z nią zgadza. Rzeczywistość mówi 
co innego i trudno argumentować z 
tak olbrzymią większością głosów. Ale 
zapomina się o jednym, że społeczeń­
stwo niewiele miało do powiedzenia w 
tej sprawie, chociaż końcowa redak­
cja ustawy jeszcze nie została przy­
jęta, ponieważ konferencje obu izb 
mają wyrównać pewne różnice.

Jak już kilka razy na ten temat 
zabieraliśmy głos, dziś powtórzymy 
go jeszcze raz, a mianowicie uważa­
my, że granicy wieku nie należy zmie­
niać, ale pozostawić wolną rękę pra-

BOGACI
ignorowany jest problem najgorzej i 
najlepiej sytuowanych grup obywateli. 
To znaczy, że nie próbuje się określić 
jaka jest w PRL granica ubóstwa, ani 
jakie grupy korzystają z przywileju 
życia w dobrobycie.

Problemy te znane są władzom, gdyż 
w swoim czasie zwracali na nie uwagę 
najwyżsi dygnitarze partyjno-rządowi: 
na przykład Gierek i Jaroszewicz po 
grudniu, czy b. minister pracy, płac i 
spraw socjalnych prof. Wincenty 
Kawalec. Ale sprawa ta przyschła. 
Wygląda na to, że poruszanie jej jest 
po prostu nie wygodne dla warstwy 
uprzywilejowanych, Iłtóra przechwy­
tuje w stosunkach PRL nieproporcjo­
nalnie wielką część dochodu narodo­
wego, co oczywiście nie pozostaje bez 
wpływu na praktyczne znaczenie sta­
tystycznych wyliczeń średniej płac. 
Dochody Ekstra

Dodajmy, że poza statystycznie 
ujętymi wynagrodzeniami za pracę 
liczą się jeszcze dochody wynikające 
ze szczególnych przywilejów o klaso­
wym wręcz charakterze, a więc ta­
kich jak przydziały samochodów, 
mieszkań, wczasów, dostęp do elitar­
nych szkół czy lepiej zaopatrzonych 
sklepów, lub wyjazdy służbowe pła­
cone w twardej walucie. W analizie 
sytuacji grup najgorzej i najlepiej 
sytuowanych w PRL razi również 
szczodrość “ludowej” rzekomo wła­
dzy w przydzielaniu środków budże­
towych na ponad przeciętne wyposa­
żenie szpitali, domów wczasowych, 
osiedli mieszkaniowych i tym podob­
nych dla stosunkowo małych grup 
obywateli bliskich władzy, gdy jedno­
cześnie skąpi się środków na godziwe 
świadczenia socjalne dla najuboższych 
rodzin wielodzietnych.
Wspólnie wypada również o pro­
blemie swoistej wtórnej redystrybucji 
dochodów, czyli — praktycznie biorąc 
— odbierana części dochodów ogółowi 
obywateli kategorii, które nie korzy­
stają z przywilejów. Ludzie ci nieraz 
muszą się opłacać na różne sposoby, 
aby zdobyć potrzebne świadczenia i 
usługi, a nawet towary trudno do­
stępne na rynku.
Co To Znaczy “Średnia Płaca”?

W świetle tych stwierdzeń można 
przyjąć, że wyrosła) w PRE uprzywi­
lejowana warśtwa>aparatćzykiwip<F' 
wierników mienia uspołecznionego, 
która nie życzy sobie przeprowa­
dzania gruntownych badań naukowych 
nad ustaleniem rzeczywistego stanu 
jej dochodów. Natomiast ze względów 
doktrynalnych jest ona również prze­
ciwna temu aby objęto ścisłymi bada­
niami grupy obywateli żyjących w 
niedostatku i biedzie po trzydziestu 
paru latach rządów komunistycznych, 
jak również tych,którzy dorabiają się 
fortun w sektorze prywatnym. Wyjaś­
nia to jednocześnie dlaczego propa­
ganda PZPR posługuje się tak chętnie 
wskaźnikami średniej płac czy 
średniej dochodu narodowego w prze­
liczeniu na pojedynczego mieszkańca, 
chociaż pod tym względem dane sta­
tystyczne mogą być w praktyce my­
lące i nie oddają prawdziwego stanu 
rzeczy jeśli chodzi o podział dochodu 
narodowego między poszczególne 
grupy czy warstwy społeczne i roz­
piętość między zarobkami.

Na Antenie

Drobna Sprawa 
o Dużym Znaczeniu 
Mianowanie następcy na miejsce 

ambasadora, który zrezygnował lub 
został odwołany, jest rutyną nie wy­
wołującą większego zainteresowania.

Inaczej wygląda sprawa, gdy pre­
zydent odstępuje od rutyny. Tak się 
stało obecnie. Prez. Carter postanowił 
nie mianować następcy na miejsce 
Leonarda Ungera, ambasadora Sta­
nów Zjednoczonych na Tajwanie.

Departament Stanu obawia się, że 
wyznaczenie nowego ambasadora 
Czerwone Chiny uznają za dowód, iż 
Stany Zjednoczone są zdecydowane 
dotrzymać zobowiązań wobec rządu 
Chin Narodowych na Tajwanie. Wobec 
tego nie ma nadziei, by spełniły żąda­
nia Pekinu.

Dziwne, że nikt w Departamencie 
Stanu nie zastanawia się, jakie wraże­
nie w świecie, a szczególnie w Azji, 
wywoła niedotrzymanie zobowiązań 
wobec Chin Narodowych.

Grozi Nam “Potop”
W pierwszych trzech tygodniach 

siepnia straż graniczna zawróciła 
55,000 Meksykanów, którzy usiłowali 
nielegalnie przejść granicę, by osiedlić 
się w Stanach Zjednoczonych. Ta 
lakoniczna krótka wiadomość ukazała 
się wewnątrz dzienników wśród ogło­
szeń. Mało kto ją przeczytał i może 
dlatego nie wywołała komentarzy



KUPCIE i CZYTAJCIE
Bardzo interesującą książkę p.t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Łoza Chce Jeść — Pod Arsenałem — Flying Control 
— Ogień — W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok

Opowieści te napisane są przez różnych 
Wybitnych Pisarzy Polskich.

Cena tej interesującej e 
Książki > I .UU

Doskonałe Na Prezenty.
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL 60622

(NA C.O.D. Nie Wysyłamy)

"GŁOS POLONII’ 

WOPA — UW KC 
Codziennie 

od 4:30 pop poł. 
do O-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW*

Stacja WOPA 14W KC 
w każdy Wtorek, środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWTE

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAł^EK, 28 LISTOPADA (NOVEMBER 28), 1977

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN

NATIONAL SOCCER LEAGUE 
PLANUJE ROZGRYWKI HALOWE

Specjalne zebranie N.S.L. (22 listo­
pada) upoważniło Zarząd Ligi — o 
wszczęcie starań o boisko w hali kry­
tej w Chicago Armory. Według ta­
beli z sezonu halowego (1977), w Ma­
jor Division grać będą: Croatans, 
Wisła, Lions, Maroons, Kickers, Green- 
White, Adria i Schwaben. W First 
Division zapewnione miejsca mają: 
Chicago Stars, Rams, Liths, Flyers, 
United Serbs. Pozostałe trzy miej­
sca wypełni Zarząd Ligi drużynami 
według swego uznania, spośród 10-ciu 
kandydatów zgłoszonych.

Rozgrywki halowe rozpoczną się 6-go 
stycznia. Jak zwykle w polskich klu­
bach można będzie nabyć po zniżo­
nych cenach bilety; przez kupienie 
biletów w klubie, pomaga się swoim 
w rozprzedaży przymusowej ilości bi­
letów. Ten warunek grania w hali 
(50 przymusowych biletów na każdy 
mecz) odstrasza wiele drużyn; np. 
polska drużyna Błyskawica nie oka­
zała zainteresownia rozgrywkami ha­
lowymi na rok 1978.

* » •
Wisła natomiast w rozgrywkach ha­

lowych w grupie Major Division mo­
że mieć najtrudniejszy sezon halowy. 
Ponieważ w hali gra się inaczej; 
tam nie ma czasu na jakiekolwiek 
super-kombinacje; nie ma spalonych. 
Zmiany w składzie drużyn przyczy­
niają się do tego, iż padają każdego 
wieczoru niespodzianki. Dlatego roz­
grywki te są zawsze b. interesujące.

♦ ♦ ♦
1 CZEWCA 1978 ROKU 

POCZĄ TEK XI PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTW SWIA TA

Światowa Federacja Piłkarska — 
(FIFA) wprowadziła zmiany w go­
dzinach rozpoczęcia spotkań finało­
wych mistrzostw świata w Argenty­
nie. Podyktowane one zostały — jak 
podaje depesza — prośbą towarzystw 
Telewizyjnych, które relacjonować 
będą Przebieg mistrzowskich me­
czów. Spotkania rozpoczynać się bę­
dą o godzinie 13.45 i 16.45, a nie jak 
poprzednio podano — o godz. 14.00 
i 16.30. Mecze z udziałem reprezen­
tacji Argentyny rozpoczynać się będą 
na tomiast • 19.15, a pieo 19.00.

• •
Pierwszy mecz mistrzostw odbędzie 

się 1 czerwca o godz. 3-ej po poł., 
spotkanie o trzecie miejsce — 24-go 
czerwca (3 po poł.), a finał 25 czerw­
ca (3-cia po poł.). Ewewntualna po­
wtórka spotkania finałowego zapla­
nowana została na 27 czerwca, rów­
nież na godz. 3 po poł.

» » »
Mistrzowie świata — piłkarze Nie­

miec Zachodnich - kontynuują serię 
spotkań międzynarodowych, zaplano­
wanych w programie przygotowań 
do “Mundialu-78”. W bież, miesiącu 
na stuttgarckim “Neckarstadionie” 
Niemcy Zach, zmierzą się ze Szwaj­
carią. Trener Helmut Schoen powo­
łał do kadry wszystkich najlepszych 
obecnie piłkarzy tego kraju. “Na 
eksperymenty już za późno” — po­
wiedział w wywiadzie prasowym.

16 listopada na Wembley w Londy­
nie — Anglia spotkała się z Włocha­
mi i wygrała to spotkanie 2:0. Ale 
przed meczem angielskie gazety pi­
sały — “Czeka nas smutny finał 
eliminacji. Nawet zwycięstwo będzie 
porażką”. Włosi mieli i mają znacznie 
korzystniejszy bilans bramkowy i w 
zapasie jeszcze mecz z Luksembur­
giem. Tylko bardzo wysokie zwycię­
stwo Anglików nad Włochami pozwo­
liłoby im jeszcze marzyć o awansie. 
W to jednak nikt w Anglii nie wie­
rzył.

GRĘ WFUTBALL KARANO 
KIEDYŚ WIĘZIENIEM

Kiedy w Anglii po raz pierwszy 
grano w football? Na to ciekawe dla 
miłośników sportu footbalowego pyta­
nie, znajdujemy taką oto odpowiedź 
w "Philadelphia Record” z 1901 roku: •

Football grany był w Derby ku 
upamiętnieniu zwycięstwa odniesio­
nego w III wieku nad legionami rzym­

skimi. Pierwszą piłką, którą grano 
w dorocznych igrzyskach w Chester, 
była podobno głowa Duńczyka. Za 
panowania Edwarda III footbal przy­
brał takie brutalne formy, a przy tym 
takie szerokie rozmiary, że stał się 
wprost plagą dla kraju i w roku 1349 
został dekretem królewskim zakaza­
ny — zbyt dużo zabierał ludziom 
czasu i odwracał uwagę od innych 
bardziej wojennych i patriotycznych 
ćwiczeń.

♦ • ♦
Odtąd też datuje się dzisiejsza 

nazwa footballu. Przedtem jeszcze 
Edward II zakazał był wszelkich 
zawodów dużą piłką, a Henryk IV i 
Henryk VIII wydali również zakaz 
gry w football, jako szkodliwego za­
jęcia dla “kochanego ludu”.

♦ * ♦

Za czasów królowej Elżbiety ka­
rano za focball więzieniem. Jako 
powód zaś zakazu podawano nadzwy­
czajną brutalność gry. Jakub I zaka­
zał “wszelkich brutalnych i gwałtow­
nych ćwiczeń cielesnych w rodzaju 
footballu”. Mimo licznych zakazów, 
londyńczycy dawnych czasów kopali 
piłkę po ulicach, ażeby w ten spo­
sób grzać się zimową porą.

* ♦ *

NIEMIECKI KLUB Samochodowy 
w rozesłanym w 1901 r. cyrkularzu 
pomieścił rząd godnych uwagi spo­
strzeżeń dotyczących jazdy dystan­
sowej z Paryża do Berlina. Oto nie­
które z nich:

Publiczność powinna pamiętać, że 
nie ma się tu do czynienia z jakąś 
zabawą. Nowy rodzaj lokomocji ma 
być poddany wielkiej, nieznanej do­
tąd rozmiarów, próbie. Zasadza się 
ona na długiej i szybkiej jeździe przez 
góry i doliny. Jazda taka ma zawsze 
charakter sportowy. Jazda służy do 
porównawczego wypróbowania i udo­
skonalenia takiego urządzenia, które 
społeczeństwu tylko korzyść przy­
nieść może.

« • ♦ •
Kto robi z tego i traktuje całą rzecz 

na serio, nie pozwoli dzieciom bawie­
nia się na drodze, przez którą samo­
chody przejeżdżać będą, nie wypuści 
na drogę kur, gęsi, a nade wszystko 
płochliwych koni i sam unikać będzie 
środka drogi. Samochód nie jest ma­
szyną piekielną.

♦ ♦ ♦
GRZEGORZ LATO 

"PIŁKARZEM JESIENI"
W tradycyjnym IX plebiscycie re­

dakcji “Sportu” na piłkarza jesieni 
pierwsze miejsce zajął Grzegorz La­
to. Reprezentacyjny napastnik mie­
leckiej Stali zdobył tytuł przekony­
wująco, aż na 17 listach (na 19) zna­
lazł się na pierwszym miejscu, a w 
pozostałych dwóch przyznano mu dru­
gą lokatę. W sumie Grzegorz Lato 
zgromadził 188 pkt., wyprzedzając 
Kazimierza Deynę (Legia) o 47 pkt. 
i Zbigniewa Bońka (Widzew Łódź) o 
58 pkt.

♦ • *
SI A TKARKI JAPONII 

ZDÓB YŁ Y PUCHAR SWIA TA
Rozgrywany w Japonii Puchar Świa­

ta siatkarek zakończył się sukcesem 
reprezentantek gospodarzy, które w 
ostatnim meczu finału “A” pokonały 
zespół Korei Południowej 3:1 (15:6, 
15:11, 9:15, 15:10).Japonki wygrały 
trzy mecze finałowe tracąc w nich 
zaledwie dwa sety. Dramatyczny 
przebieg — jak podaje depesza — 
miało drugie spotkanie finałowe, w 
którym siatkarki Chin komunistycz­
nych pokonały zespół Kuby 3:2 (6:15, 
15:6, 12:15, 15:13, 15:9. Wygranie 
dwóch setów zapewniło siatkarkom 
Kuby drugie miejsce w końcowej ta­
beli grupy finałowej. O kolejności 
miejsc 2—4 zadecydował bowiem sto­
sunek setów - trzy zespoły: Kuba, 
Korea Południowa i Chiny odniosły 
w finale po jednym zwycięstwie. Trze­
cie miejsce zajęły siatkarki Korei Pld., 
a czwarte drużyna Chin, która pod­
czas pucharu wygrała zarówno z Ja­
ponią (3:2 w eliminacjach, jak i z 
Kubą (3:2 w finale).

♦ ♦ *
Koszykarze Śląska Wrocław prze­

grali w Budapeszcie mecz o Puchar 
Europy z Hanoverem 93:106.

Tak padła pier*sza bnma dZfl reprezentacji Polski, strzelona 
przez Marka Kustę. Fot. Zbigniew Furman

Kronika Harcerska

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”.

nabijać siedząc ra koniu. Innymi sło­
wy jeździec idąc do walki z nabitym 
pistoletem, mógł z niego wystrzelić 
tylko jeden raz. Donośność dobrego 
luku tzw. “odwracalnego” była nad­
spodziewanie wielka — sięgała 800 
metrów. Oczywiście celność nie była 
idealna ale z muszkietu można było 
trafić celnie nie dalej jak na 100 m.

Ciekawym szczegółem historii luku 
jest wiadomość, że po raz ostatni broń 
ta była używana na terenie europej­
skim w czasie słynnej bitwy narodów 
pod Lipskiem w r. 1813 — bitwy zwią­
zanej w naszej pamięci ze zgonem 
księcia Józefa Poniatowskiego.

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

Harcerze Pierwszej Drużyny (i je­
den z 4 DH) przeprowadzili w dniach 
18, 19 i 20 listopada w kinie “Mil­
ford” zbiórkę na rzecz Polskich Inwa­
lidów zdobywając ponad $260. — pie­
niądze te zostaną przekazane na ręce 
p. Lidii Pucińskiej na Fundusz Pol­
skiego Inwalidy. P. Weismanowi, 
właścicielowi kina za wyrażenie zgo­
dy na przeprowadzenie zbiórki i za 
szczerą pomoc oraz wszystkim ofiaro­
dawcom za daniny — składamy tu 
serdeczne podziękowanie.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

Filadelfia, Pa. (Inf.wł.) — W spe­
cjalnym oświadczeniu prasowym ks. 
Karydnał Jan Kroi, Arcybiskup Fila­
delfii i Krajowy Przewodniczący Zbiór­
ki na Amerykańską Częstochowę, po­
dał do wiadomości dotychczasowe 
wyniki tej zbiórki.

Okazuje się, że zebrano dotąd

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NA DAWNI A

Książka o Husarii
Nakładem MON-u ukazała się ostat­

nio w Warszawie estetycznie wydana 
książka J. Cichowskiego i A. Szulczyń- 
skiego pt. “Husaria”, omawiająca 
dzieje, uzbrojenie, sposoby walki, 
główne bitwy tej naszej najsławniej­
szej jazdy.

Zachęcając fachowców do omówie­
nia tej interesującej monografii, warto 
już teraz przypomnieć kilka frapują­
cych szczegółów dotyczących dawnego 
uzbrojenia, o których piszą autorzy 
“Husarii”. Łuk w porównaniu z 
ówczesną bronią palną — pistoletem, 
muszkietem etc. — był bronią szybko­
strzelną, pozwalał bowiem na wypusz­
czenie do 12 strzałów na minutę. Góro­
wał nad bronią palną także tym, że

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

Okazuje się, że era budowy pira­
mid egipskich, pozornie zakończona 
około 3000 lat temu, jeszcze nie mi­
nęła. Oczywiście nie ma mowy o 
tym, by mumie faraonów zmartwych­
wstały i zabrały się znowu do robo­
ty — mimo kuracji oświeżającej, ja­
kiej poddano ostatnio mumię faraona 
Ramzesa II w Paryżu.

Chodzi o coś zupełnie innego. Mia­
nowicie Japończycy zamierzają zbu­
dować w Egipcie piramidę, stosu­
jąc dawne egipskie metody. Jedyną 
różnicą będzie podobno to, że lanie 
(batami!), szczodrze stosowane przez 
faraonów jako źródło energii w sto­
sunku do niewolników, zastąpione oę- 
stanie nowoczesną forsą. Dokładnie 
równowartością miliona dolarów — 
bo tyle kosztować ma ten osobliwy 
projekt.

Wszystkie plany są już gotowe i 
prace rozpoczną się w styczniu 
przyszłego roku. Wykonanie projektu 
potrwa dwa i pół miesiąca i da pracę 
blisko 10 tysiącom robotników.

Japońska “piramida egipska” bę­
dzie miała 21 metrów wysokości, a 
podstawę jej tworzyć będzie kwa­
drat o bokach długości 32 metrów. 
Pod względem wysokości równać się- 
ona będzie mniej więcej jednej siód­
mej Wielkiej Piramidy Cheopsa w 
Gizie, uważanej w starożytności za 
jeden z siedmiu cudów świata.

— Czemu taka piramida?
— Ażeby stwierdzić, czy nasze 

domysły, co do metod budowych tych 
arcydzieł architektury starożytnej są 
słuszne! — odpowiadają uczeni z uni­
wersytetu Waseda pod Tokio, którzy 
nadzorować będą całość prac.

Piramida ma bowiem zostać zbu­
dowana metodą starożytną. Według 
Herodota, historyka greckiego, który 
żył blisko 2500 lat temu w Halikar-

PRUGKAMY ,
M!< HALA PRZEMYSKIEGO 

Stacja WOPA 
Codziennie

od 4-ej do 4: N po poi.
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł. 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

$4,100,000, co świadczy o “bezprzy­
kładnej hojności” wiernych, szczegól­
nie polskiego pochodzenia. Kardynał 
Król złożył sprawozdanie ze zbiórki 
biskupom polskiego pochodzenia w 
czasie spotkania z nimi na Konferen­
cji Biskupów w Washingtonie.

W czasie tej Konferencji Ordy­
nariusz Diecezji Buffalo, N.Y., ks. 
Biskup Edward D. Head, złożył czek 
na Amerykańską Częstochowę na su­
mę $150,000.

Poważne Wpłaty
Ujawnione też zostały dane cyfro­

we, mówiące o dotychczasowych 
wpłatach na uratowanie Sanktuarium 
MB. Częstochowskiej w Doylestown, 
Pa. Tak więc największej indywidual­
nej wpłaty dokonali państwo Edwar- 
dostwo Piszek, właściciele firmy 
żywnościowej w Filadelfii. Wpłacili 
oni $216,000.

Największą wpłatę diecezjalną 
wniosła Archidiecezja Chicagoska, 
wpłacając $1,041,000. Inne diecezje 
wniosły wpłaty jak następuje:

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

Wychowanie Do Czynu
Celem wychowania harcerskiego 

jest prawy, dzielny człowiek czynu o 
dojrzalej osobowości.

Juz zuch ma być uosobnieniem 
dzielności. “Zuch jest Dzielny” Dziel­
ny nie tylko w zabawach, w zawo­
dach, nie tylko jego ręce w majster­
kowaniu, a oczy jego w spostrzeganiu, 
a on cały w grze w “dwa ognie" czy 
“króla skoczków” — ale również w 
mówieniu po polsku, w mówieniu 
prawdy, w darowaniu komuś kto mu 
“nadepnąłna piętę.”

Jednym słowem zawsze i wszędzie 
ma być dzielnym — i w domu, i w 
szkole, na zbiórce i na ulicy, wyciecz­
ce i na kolonii.

Dzielność ma być ukierunkowana 
według Prawa Zuchowego.

Tak wychowany w ciągu trzech lub 
więcej lat zostaje pasowany na har­
cerza. Tu dopiero w zastępie, spodzie­
wa się mieć okazję do wykazania 
swej dzielności, do przyczynienia się, 
by jego zastęp był pierwszy w dru­
żynie.

Stara się wykonać swoje zadania i 
obowiązki jak najbardziej dzielnie, 
stara się swe zdolności wprząść w 
pracę zastępu i drużyny. Dojrzewa 
jego osobowość.

To okres mierzenia siły na zamiary, 
pragnienie dokonania śmiałych, wiel­
kich czynów czy rzeczy. O tym, że 
“osobowość rozwija się, dojrzewa i 
kształtuje w pracy dla innych, dla do­
bra ogólnego” powinien wiedzieć dru­
żynowy i zastępowy.

Tą drogą doprowadzamy harcerza 
do pełnej aktywności w życiu — w do­
mu, w szkole, w otaczającym go 
świecie. Ma się on stać jednostką 
uspołecznioną.

Czy tak jest w rzeczy wiśtośd ?
Ankiety i inne badania wykazały, 

że członek organizacji, który formal­
nie należał do niej, ale nie brał czyn­
nego udziału w jej pracach i działa­
niach, nie brał na siebie odpowie­
dzialności — wykazuje w życiu całko­
wity brak znajomości założeń ideo­
wych, zadapi celów organizacji do 
której należał, zupełnie tak samo 
jak ktoś kto nie należał nigdy do niej.

Dlatego tak istotnym jest dla osiąg­
nięcia dobrych wyników wychowania 
czynny udział w pracy zastępu każde­
go harcerza, a zastępu w pracach i 
działaniu drużyny.

Tą drogą dopiero wychowamy ludzi 
w pełni czynnych, chętnych do brania 
udziału w pracy własnej organizacji i 
innych organizacji społecznych. To 
musi się jednak zacząć już w zastępie. 
Muszą być przygotowani zastępowi 
do tego rodzaju pracy.

Praca ta musi być oparta na braniu 
odpowiedzialności, w wykonaniu któ­
rej będą rozwijały się zdolności i za­
miłowania każdego.

Czy jednak w naszych warunkach, 
tak idealnie pomyślana praca zastępu 
jest osiągalna? Nad tym zastanowi­
my się później.
W Pracy Dla Innych

Zespół Taneczny “LECHICI” w nie­
dzielę, 20 listopada wystąpił na pistoletów czy rusznic nie można było 
otwarciu “Apelu Gwiazdkowego” 
Polskiego Komitetu Emigracyjnego 
z dwoma polskimi tańcami zdobywa­
jąc serdeczne uznanie zebranych.

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

Hojne Wpłaty Na Amerykańską 
Częstochowę

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA —1490 ke
5 DNI

.Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECK1

Japończycy Zbudują w Egipcie 
Nowoczesną Piramidę

“UNCLE’’ HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano 
— i — 

2:00-3:00 po południu

Harcerski Zespół “WICHRY” dołą­
czył do programu artystycznego na 
rzecz Polskiego Inwalidy wojennego 
organizowanego przez p. L. Pucińską 
z udziałem wybitnych artystów chica- 
goskich.

Impreza ta odbędzie się w niedzie­
lę, 4 grudnia w sali Trójcowa.

Apelujemy do Rodziców młodzieży 
harcerskiej o poparcie tego progra­
mu.

Zespół Harcerski “Wichry” prowa­
dzi pani Zofia Biemadska z pomocą 
p. B. Ciepieli.

Gazetka 4-ejD.H.
Otrzymaliśmy egzemplarz Gazetki 

Drużyny - “POBUDKA” nr 12 reda­
gowanej — jak przystało na harcerzy 
— po polsku. Gratulujemy “Czwarta­
kom” i wierzymy, że gazetka ich

nasię, w Azji Mniejszej — metoda 
ta polegała na stosowaniu drewnia­
nych dźwigów i pochylni. Ale i on 
wysuwał tylko domysły.

— Jedyny sposób sprawdzenia, czy 
są słuszne, to ich wypróbowanie! 
— zaznaczają praktyczni Japończycy.

— Jaki z tego pożytek?
— To się dopiero okaże podczas 

prac, ale może być znaczny! — od­
powiadają uczeni japońscy.

Ńa razie jedno tylko jest pewne. 
Piramida nie będzie tak trwała jak 
jej poprzedniczki, gdyż wiacie egip­
skie żądają, by została zdemontowana 
natychmiast po budowie... m.A.K.

'Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 
i Przekaż Mu Polskie Tradycje”

stanie się i zachętą do dzielenia się 
z wiadomościami o życiu pracy Dru­
żyny z Kroniką, Harcerską.
Bazar Przedświąteczny

Już tylko 2 tygodnie dzieli nas od 
Bazaru Przedświątecznego, organizo­
wanego przez Harcerstwo, w niedzie­
lę, dnia 11 grudnia w Domu Lusaka 
Mission, 6965 W. Belmont.

Będzie to okazja do zakupienia 
polskich prezentów na zbliżające się 
święta: wyrobów polskiej sztuki ludo­
wej, haftów, bursztynów, obrazów 
oraz słodyczy.

Instruktorki Zastępu “PASIEKA" 
i Drużynowa Hufca Zuchów ”Swit” — 
przygotowują ozdoby choinkowe, oko­
licznościowe karty, oraz własnego 
wyrobu pierniki i inne ciasteczka.

Apelujemy o jak najliczniejsze od­
wiedzenie naszego Bazaru.
Sylwester K.P.H.

Przywitajmy Nowy Rok w miłym 
własnym towarzystwie na Sylwe­
strowym Balu K.P.H., w sobotę, 31 
grudnia, 1977. Zamówienie stolików: 
342-4150 lub 282-3836.
Karty Świąteczne

Wysyłając życzenia na harcerskich 
kartach świątecznych pomagamy 
K.P.H. i jednostkom harcerskim. 
Karty między innymi można nabyć 
w Bałtyk Travel, 3017 N. Milwaukee 
Ave., w Biurze Wysyłki Paczek, 1152 
N. Ashland, Central Travel, 4102 S. 
Archer, Cragin-Hanson Tailor, 5317 
W. Fulerton, Eagle Jewelers, 5712 
W. Belmont, Falcon Travel, 2727 N. 
Milwaukee, Biurze “WARTA,” 1123 
N. Damen, Krystyna’s Delikatesen, 
4729 S. Ashland. Dalsze punkty sprze­
daży naszych kart podamy w następ­
nej Kronice.

Philadelphia........................... $402,678
Scranton ................................ $298,561
Trenton......................... ........ $255,605
Newark ......................... ........ $167,103
Buffalo........................... ........ $151,916
Pittsburgh...................... ........ $119,157
Connecticut.................... ........ $111,845
Syracuse ................................ $ 90,399
Detroit........................... ........ $ 78,393
Springfield.................... ........ $ 61,676
Gary.............................. ........ $ 57,212
Cleveland...................... ........ $ 56,097
Greensburg.................... ........ $ 53,215
Albany ........................... ........ $ 48,488
Erie................................ ........ $ 33,781
Altoona-Johnstown...... ........ $ 30,643
Fall River.............................. $ 29,555
Harrisburg.................... ........ $ 26,064
Worcester.............................. $ 23,440
Brooklyn...................... ........ $ 20,724
Allentown.................... ........ $ 11,430
Camden........................ ........ $ 9,903
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Premier izraelski Menachem Begin 
powiedział, że gotów jest udać się 
z rewizytą do Kairu, co oznacza, że 
zaproszenie Sadata przyjął. Dodał on

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra 

moja i ciocia nasza, śp.

Józefa Kasprzak
Członkini Związku Modlitwy Dusz 
w Czyśćcu i Mszy Gregoriańskich 
w parafii św. Jadwigi, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 26-go listopada 
1977 roku, rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 29 listopada, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
7710 W. Addison do kościoła św. 
Jadwigi (Msza św. o godz. 11-ej), 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Frank, brat; oraz bratanki i bra­
tanice, wraz z całą rodziną'.

Pogrzebem zajmuje się: Schielka 
Funeral Home, telefon 625-3444.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Jan Arciszewski
Członek Tow. Białego Orła Piastów 
Grupa 280 ZNP, pó długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 25-go listopada, 
1977 roku, o godzinie 11:25 przed 
południem, w starszym wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy Brigh­
ton Park, dawniej w okolicy Bridge­
port.

Pogrzeb odbył się dziś w ponie­
działek, dnia 28-go listopada, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Ocwieja, pnr. 4256 S. 
Mozart ul., do kościoła śś. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Stefania (z domu Jarmarko- 

wicz), żona; Isabelle (Joseph) 
Sumara, John (Jean) i Mary Ann 
(Harold) Stocking, córki, syn, zię­
ciowie i synowa; Andrea Sumara, 
wnuczka; Aleksandra Uzumecka, 
Felcia Znajda i Kazimiera (Kaje­
tan) Niedzwiecki, siostry i szwa­
gier; Stanisława i Piotr Siemia- 
sko, szwagierka i szwagier w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

. Pogrzebem zajmował się
Frank A. Ocwieja 
Telefon 254-3838.

NEW YORK. — Edward Broening z 17-miesięcznym synkiem 
Jamie, który jest tak silny, że przypadkiem uderzył tatę prawym 
sierpowym w szczękę i uszkodził mu ją tak poważnie, że 
niefortunny tata siłacza przez 6 tygodni nie mógł ani jeść 
ani mówić. (UPI)

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
stanu wojny z Izraelem.

Obóz drugi, jeszcze bardziej rady­
kalny od pierwszego, tworzy Irak, któ­
ry jest rywalem Syrii, i najbardziej nie­
złomne frakcje palestyńskie Partne­
rzy z tego obozu nie są do tej pory 
zdecydowani kogo mają zwalczać 
przede wszystkim: czy Sadata, czy 
też ' podejrzaną” ich zdaniem opo­
zycję w stosunku do Sadata ze strony 
Syrii i PLO.

Trzeci wreszcie obóz tworzy Egipt 
i jego najwierniejszy sojusznik — 
Sudan.

Jordania, która jest trzecim pań­
stwem uwikłanym w bezpośrednią 
“konfrontację” z Izraelem, do tej 
pory formalnie nie zajęła stanowiska, 
ale jordański minister imformacji 
stwierdził publicznie, że w inicjatywie 
Sadata widzie “przełom” na rzecz 
pokoju.

Siły przeciwne Sadatowi dopatrują 
się w jego izraelskiej wizycie pre­
ludium do osobnego traktatu pokojo­
wego z Izraelem, a w jego sobotnim 
przemówieniu, wygłoszonym w Parla­
mencie egipskim — formalnego i jed­
nostronnego uznania państwa izra­
elskiego.

Sadat zapowiedział, że bez względu 
na ustosunkowanie się do jego ini­
cjatywy wszystkich państw zapro­
szonych, do konferencji w Kairze do- 
pró Wadzi, nawet gdyby miały w niej

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, teściowa, babcia i prababcia 
nasza, śp.

Agata Sikora
(z domu Slaga, żona śp. Wojciecha, 

matka śp. Jana i śp. Józefa, 
teściowa śp. Weroniki, 
babcia śp. Jean Ann) 

Członkini Tow. Miłość Ojczyzny 
Grupa 1792 ZNP i ZPRK Nr. 18, 
po ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 26-go listopa­
da, 1977 roku, o godzinie 10:30 
wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 29 listopada, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Casey-Laskowski Funeral Home, 
pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., do 
kościoła św. Genowefy. Msza św. 
o godz. 9:30, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Albina (śp. Artur) Schwabe, 
Stella (śp. Raymond) Chapman, 
Joanna i Eleonora (Mieczysław) 
Szalajka, córki i zięć; Anna Sikora, 
synowa; wnuki i wnuczki i pra- 
wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Casey Laskowski Funeral Home. 
Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Franciszek 
Malinowski

Członek Tow. Tysiąc Walecznych 
Grupa 1378 ZNP, po ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
26-go listopada 1977 roku, przed po­
łudniem w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 29 listopada, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1256-58 W. 51st ul., do kościoła św. 
Jana Bożego, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Teresa (z domu Skrzypczak), żo­
na; Eugeniusz (Joan), Henryk 
(Marie), Artur (Marie) i Józef, 
synowie i synowe; oraz wnuki, 
wnuczki i rodzina w Polsce, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Jan 
Patka Dom Pogrzebowy, telefon 
268-5257 lub 735-4249.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, syn, brat, szwagier i sio­
strzeniec nasz, śp.

Jan Topor
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
27-go listopada, 1977 roku, rano, 
przeżywszy 36 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 29-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z Patka Funeral Home, 
pnr. 4358 S. Richmond Street, do 
kościoła SS. Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Jarosz), żona; 
Helena i Krystyna, córki; Boguś, 
syn; Rozalia Topor, matka; Zofia 
(Jan) Miszczak, Stanisława (Lud­
wik) Karcz i Helena (Kazimierz) 
Wiatrowski, siostry i szwagrowie 
oraz siostry i szwagrowie w Pol­
sce; Franuś (Violetka), Józef 
(Anna), Władysław (Helena) Bro­
nisława Jarosz, Franciszka (Sta­
nisław) Kojs, szwagierki i szwa­
growie; Józef (Zofia), Jan (Anna) 
Stopka, wujowie i ciocie; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Patka Funeral Home.
Telefon 523-4480.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ciu osobami spadł na ziemię. Przyczy­
ny katastrofy są nieznane. W pobliżu 
nie ma lotniska.

Kilka osób zginęło w pierwszym w 
tym roku katastrofach sanek motoro­
wych. Trzech mężczyzn utonęło w je­
ziorze Poygan w Wisconsin, gdy ich 
sanki motorowe wpadły na cienki lód, 

“Grizzly Adams” 
w Szpitalu

Los Angeles (UPI) — Aktor Dan 
Haggerty, znany głównie dzięki swej 
kreacji w serialu telewizyjnym pt. 
“Grizzly Adams,” przebywa w szpita­
lu w rezultacie nieszczęśliwego incy­
dentu w restauracji podczas urodzi­
nowej zabawy. Haggerty doznał po­
parzenia twarzy, szyi i jednej ręki, 
kiedy podano mu kieliszek płonącego 
alkoholu. Jeden z gości niechcący 
potrącił aktora, rozlewając na niego 
alkohol.

Haggery musiał poddać się chirur­
gicznym zabiegom przeszczepu skó­
ry i pozostanie w szpitalu przynaj­
mniej jeden miesiąc. Rzecznik Sher­
man Oaks Hospital w Los Angeles 
twierdzi, iż aktor czuje się jednak 
świetnie i więcej chodzi po szpitalu 
niż leży w łóżku.

go do lotniska O’Hare, normalnie 
trwająca 30 minut, zabrała 90 minut.

Kruger Miał Rację
Johannesburg (UPI) — Jimmy 

Kruger, minister policji w Republice 
Afryki Południowej, orzekł że miał 
rację, nakazując uderzenie w organi­
zacje murzypskie, rozpoczęte w dniu 
19 października, ponieważ — jego zda­
niem — czwartkowy wybuch w domu 
handlowym w Johannesburgu “był 
niewątpliwie dziełem murzyńskich 
terrorystów.”

Zamach w Pamplona
Madryt (UPI) — Bojówka separa­

tystów baskijskich zgładziła w zama­
chu szefa policji w mieście Pamplona, 
50-letniego Joaquina Imaza. Został 
on zastrzelony z bliskiej odległości 
w chwili, gdy podchodził do swego 
samochodu. Dwaj młodzi zamachowcy 
uciekli skradzionym samochodem.

Po zamachu, hiszpańska agencja 
prasowa Cifra powiadomiona została 
anonimowo, że zamach był dokonany 
w ramach akcji oczyszczania Kraju 
Basków z hiszpańskich “sił okupa­
cyjnych”.

Katastrofa Samolotu
Beziers (UPI). — Samolot wojsko­

wy lotnictwa francuskiego “Atlas Pół­
nocny” w czasie lotu w rejonie Ha- 
meau de Langlade zaczął gwałtownie 
tracić wysokość, a następnie runął 
na ziemię i stanął wpłomienfach. (.i; _ . , ,

W samolocie znajdowało się 30 ma- 1-tylko’dwa państwa: Izrael i Egipt, 
rynarzy francuskich i czterech człon­
ków załogi. Wszyscy zginęli na miej­
scu. Przyczyna katastrofy nie zosta­
ła ustalona.

Józefa Śnieżek
(żona śp. Ignacego, matka śp. Bolesława, śp. Stefanii Fornali i babcia 

śp. Rafaela)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. i Gold Star Mother Chapter, 
State of Illinois PLAV, po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 25-go listopada 1977 roku, przeżywszy 
lat 95.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29-go listopada, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do św. Jana 
Kantego, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława i Helena, córki; Antoni Fornali, Raymond Szumny i Józef 
Gorski, zięciowie; Ronald i Dennis Hull i Sandra Stanisławski z mężem 
Wayne, wnuki i wnuczka; oraz prawnuczęta wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Leopold Dende 
Nie Żyje

Wychodzący w Scranton, Pa. tygo­
dnik “Straż” podał (24 listopada) do 
wiadomości, że w San Diego, Cal. 
zmarł dziennikarz Leopold Dende. 
Pracował on od dziesiątków lat w 
dziennikarstwie polonijnym, wyda­
jąc również i własne pisma, jak m. in. 
“Polonia Reporter.”

Dende pochodził z znanej polonij­
nej rodziny w Scranton, która założyła 
zakłady wydawnicze i wydawała lata 
temu różne pisma w języku polskim, 
a obecnie wydaje, pod red. Henryka 
Dende, pismo “Polish American 
Journal,” w języku angielskim.

Szczegółów śmierci śp. Leopolda 
Dende oraz daty jego pogrzebu nie po­
dano.

449 Ludzi 
Zginęło Na Drogach

który załamał się i z czterech osób 
na sankach, jedna uratowała się, po­
zostałe trzy utonęły w 15 stóp głębo­
kim jeziorze.

W Chicago i większości stanu Illi­
nois ruch kołowy był b. powolny, po­
ciągi, autobusy i samoloty miały duże 
opóźnienia. Stanowa policja donosi, 
że drogi są śliskie i niebezpieczne. W 
wielu miejscach potworzyły się zaspy 
śnieżne.

Zima kalendarzowa rozpocznie się 
21 grudnia, ale masy zimnego po­
wietrza z Kanady przyspieszyły jej 
nadejście w stanach Środkowego 
Zachodu.

Nie tylko szosy ale także autostrady 
pokryły się lodem i podróże stały się
niebezpieczne. W niedzielę po połu- f'l • • A 1 "1 •
dniu podróż ze śródmieścia.WChica- RoZiam W bWlGCie AraDSKim 

jednak, że “żadna delegacja izraelska 
nie będzie rokować z tzw. PLO w ża­
den sposób i w żadnym miejscu, bez 
względu na to, czy będzie to w Gene­
wie, w Kairze, czy nawet na Księ­
życu”. Begin nazwał PLO “organiza- 
zją podobną do nazizmu, zbójecką 
i terrorystyczną”.

Tymczasem opozycja anty-egipska 
dąży do zwołania w Tripoli, Libia, 
konferencji szczytowej “niezłom­
nych”, a to znaczy Syrii, PLO, Libii, 
Algerii, Jemenu Południowego i roz­
łamowych frakcji palestyńskich.

Syria gotowa jest nawet “zakopać 
topór wojenny” i zaniechać rywali­
zacji z Irakiem, aby tylko złączyć 
szeregi opozycyjne.

Rząd sysryjski szuka też poparcia 
w Moskwie,, dokąd udał się dziś syryj­
ski minister spraw zagranicznych 
Abdel Halim Khaddam “aby pchnąć 
napród opozycję wobec izraelskiej 
inicjatywy Sadata”.

Przywódcy sowieccy — jak wiado­
mo — nie byli zadowoleni z wizyty 
Sadata w Jerozolimie.

Skutki 
Tragicznego 
Trzęsienia

Buenos Aires UPI) — Władze argen­
tyńskie podają, iż przynajmniej 80 
osób poniosło śmierć w wyniku trzę­
sienia ziemi, jakie nawiedziło w środę 
w godzinach rannych południową 
część Płd. Ameryki. Ponadto 345 
osób zostało rannych.

W Brazylii, w miejscowości Porto 
Alegre odczuwalne wstrząsy sej­
smiczne przyczyniły się do strat ma­
terialnych, głównie z powodu rozbi­
tych okien i uszkodzonych budynków. 
Nieco silniejsze wstrząsy odnoto­
wano na wybrzeżu Chile nad Pacy­
fikiem. Najtragiczniejsze w skutkach 
okazało się jednak trzęsienie w argen­
tyńskiej miejscowości Caucete.

Reporterzy donoszą, iż miasto wy­
gląda jakby zostało doszczętnie zbom­
bardowane. Caucete liczy 30 tys. 
mieszkańców z czego obecnie przeszło 
10 tys. pozostało bez dachu na głową.

Tę samą prowincję Argentyny na­
wiedziło trzęsienie ziemi w 1944 roku. 
Zginęło wówczas 5 tys. osób.

Wizyta w Londynie
Jerozolima (UPI) — Premier Me­

nachem Begin przybędzie do Londy­
nu w dniu 2 grudnia z trzydniową 
wizytą oficjalną na rozmowy z pre­
mierem brytyjskim Jamesem Gal- 
laghanem, natomiast odwołał swój, 
planowany w drodze powrotnej postój 
w Genewie — oświadczył rzecznik sze­
fa rządu Izraela.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Z Inauguracji Apelu Gwiazdkowego 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego

Wiceprez. ZNP H. Szymanowicz Wygłosiła Główne 
Przemówienie, Młodzież Ze Szkoły Im. T. Kościuszki 
Oraz Chór Im. Paderewskiego Urzekły Obecnych

W niedzielę dnia 20-go listopada b.r., 
w Oaza Palm Terrace odbyło się uro­
czyste otwarcie tegorocznego “Apelu 
Gwiazdkowego” — Polskiego Komite­
tu Imigracyjnego w 30-tą rocznicę 
powstania tej organizacji.

Górna duża sala Oazy została wy­
pełniona gośćmi na czele z wicepr. 
Z.N.P. p. Heleną Szymanowicz, preze­
ską Legionu Młodych Polek p. Graży­
ną Cioromską, oraz wieloma innymi 
prezesami i przedstawicielami polo­
nijnych Organizacji. Na uroczystość 
tę przybyła również dość liczna grupa 
polskich przemysłowców z p. Sawko i 
Inglotem na czele oraz kilkoma nowy­
mi polskimi przemysłowcami: p. Ste­
fan Ziemio, p. Bohdan Grzybowski, p. 
Wacław Sikora i p. Steve Mitic. Pro­
gram tegorocznego “Apelu Gwiazdko­
wego” zagaił właścieciel firmy “Kay- 
len Spring & Mfg. Co. p. Andrew 
Strok, tegoroczny przewodniczący 
Apelu.

Główne przemówienie wygłosiła 
wicepr. Zw. Nar. Pol. Helena Szyma­
nowicz, pokreślając piękną i warto­
ściową działalność tej jedynej polonij­
nej Organizacji charytatywne — opie­
kuńczej, która niesie pomoc tysiącom 
naszych rodaków rozsianych po wielu 
krajach świata, a do samej Ameryki

Wyroki 
Śmierci

Na Filipinach
Manila. (UPI) — Siedmioosobowy 

• trybunał wojskowy skazał na śmierć 
przez rozstrzelanie przywódcę opozy­
cji filipińskiej Benigno S. Aquino Jr. 
i dwóch przywódców komunistycznej 
Nowej Armii Ludowej — Bernabe 
Buscayano vel “Komendanta Dante” 
i byłego oficera policji Victors Cor- 
puza, który przeszedł na stronę czer­
wonych.

44-letni Aquino, który swego czasu 
był wymieniany jako kandydat na 
prezydenta, został oskarżony o dzia­
łalność wywrotową, morderstwo i nie­
legalne posiadanie broni.

Po ogłoszeniu wyroku, powiedział 
on wyzywająco i buntowniczo: “Jeżeli 
Marcos naprawdę wierzy, że jestem 
winny—to chcę być rozstrzelanym 
jutro.” Obaj komuniści uznani zostali 
winnymi tych samych zbrodni, co i 
Aquino: działalności wywrotowej i 
morderstwa.

Przewód sądowy trwał 15 miesięcy 
i prowadzony był w sali sądowej 
bacznie strzeżonego fortu Bonifacio, 
w którym Aquino więziony był przez 
ostatnich 5 lat.

Aquino kwestionował uprawnienia 
trybunału wojskowego, ponieważ jest 
on cywilem, ale jego zastrzeżenia 
zostały odrzucone.

Wyrok trybunału został automa­
tycznie odesłany do filipińskiego Sądu 
Najwyższego dla zatwierdzenia lub 
odrzucenia.

Aforyzmy
Kobieta ma o 7 lat mniej, niż 

głoszą jej przyjaciółki, ale o 5 lat 
więcej, niż sądzą mężczyźni.

sprowadziła i pomogła w urządzeniu 
się ponad 55,000 — naszych polskich 
uchodźców. Również w gorących sło­
wach podziękowała i wyraziła uznanie 
członkom Zarządu Komitetu za ich 
wieloletnią, bezinteresowną i ofiarną 
pracę, oraz zaapelowała serdecznie 
do całej Polonii o jak największe po­
parcie pracy Polskiego Komitetu Imi­
gracyjnego. W końcowych słowach 
wyraziła uznanie polskim przemy­
słowcom, że w tak dużej liczbie włą­
czyli się do pracy w Komitecie i po­
pierają czynnie szlachetny cel niesie­
nia pomocy naszym rodakom w po­
trzebie.

Z kolei za wybitną pracę dla Pol­
skiego Komitetu Imigracyjnego w Chi­
cago, zostały nadane odznaczenia na­
stępującym osobom: — Piotr Inglot 
właściciel “Inglot Electronic Corp.”, 
— Elżbieta Dolata i Bolesław Jaracz.

Program artystyczny wieczoru, o- 
tworzył przepiękny występ baletu pol­
skich dzieci i młodzieży w strojach 
ludowych pod kierownictwem p. Kon­
stantego Siemaszki. W części pierw­
szej wystąpiły dzieci z polskiej szkoły 
sobotniej im. Tadeusza Kościuszki i 
odtańczyły pięknie wiązankę polskich 
tańców.

Druga grupa starszych dzieci “Kra­
kowskie Smoki” pod kierownictwem 
Oleńki Siemaszko, odtańczyły z werwą 
krakowiaka, a trzecia grupa młodzieży 
harcerski zespół “Lechici” — odtań­
czyła przepięknie wiązankę tańców 
opoczyńskich. Przy fortepianie p. Woj­
ciech Trykolicz. Występ baletu pol­
skich dzieci i młodzieży w strojach 
ludowych był prawdziwą ozdobą pro­
gramu artystycznego i p. Siemaszce 
za. jego wysiłek i pracę należą się, 
słowa najwyższego uznania.

W części drugiej programu artys­
tycznego wystąpił chór Im. Paderew­
skiego pod kierownictwem profesora 
Rudolfa Rygiela, który wykonał prze­
pięknie szereg polskich pieśni. Preze­
sem chóru jest p. Fokt. Chór ten jest 
prawdziwą perłą artystyczną Polonii, 
a jego przepięknie wykonane pieśni 
pozostaną na'dftigo w pamięci słucha­
czy. AkompaiUówała ćhótowi na for­
tepianie pani Jadzia Kwiatkowska.

Zarówno balet p. Siemaszki, jak i 
chór Im. Padarewskiego występowły 
bezinteresowanie.

Po programie artystycznym podano 
smaczny poczęstunek — poczem 
rozpoczęła się zabawa taneczna. Ca­
łość programu Wieczoru jako mistrz 
ceremoni poprowadził sprawnie 1-szy 
wiceprezes Komitetu dr. Leon Konop­
ka.

Apel Gwiazdkowy trwa przez mie­
siąc grudzień i styczeń 1978 i zostanie 
zakończony na Opłatku Komitetu, w 
niedzielę 29 stycznia 1978 r. w dolnej 
sali Oaza Palm Terrace i już teraz 
serdecznie zapraszamy. Przez miesiąc 
grudzień i styczeń donacje będą zbie­
rane, przez wysyłkę listów “Apelu 
Gwiazdkowego”, na listy imienne 
członków Komitetu i do puszek roz­
mieszczonych w polskich sklepach i 
Instytucjach. Serdecznie prosimy o 
poparcie akcji Komitetu i o składanie 
donacji. Jest to piękny i szlachetny 
cel niesienia pomocy naszym Roda­
kom w potrzebie.

Z.R.

Dla Krewnych i Przyjaciół

NA ŚWIĘTA
Prosimy zamówić prenumeratę Dziennika Związkowego 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH i W KANADZIE 
(United States and Canada)

CODZIENNIE i NA 
WEEKEND

(Daily and Weekend)
Q Na rok (1 year) .......$31.50

 Na pół roku (6 mo.) $18.00
Q Na kwartał (3 mo.) $10.50
Q Na miesiąc (1 mo.) $ 5.00

Wysłać na adres: ...................
Imię i Nazwisko ..................... 

TYLKO WEEKENDOWE 
WYDANIE

(Weekend Only)
 Na rok (1 year) ....$10.25 

Q Na pół roku (6 mo.) $6.75 
Q Na kwartał (3 mo.) $4.00

Ulica............................ ...................................................................
Miasto........................ Stan........................ Zip Code.................
Z polecenia: ....................................................... ...........................

Załączam Q czek Q przekaz pieniężny na sumę $.................
Opłatę za prenumeratę prosimy wysłać w formie czeku lub przekazu 
pieniężnego (Money Order). — Wysyłanie gotówki jest ryzykowne.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, Ul. 60622
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TRUCK HELPER

440-4525
An Equal Opportunity Employer M/F

(UPI)

Praca Żeńska

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

Must be experienced preferably on 
automatic machines. Liberal benefits 
includes company paid profit sharing.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Rejestracja Wyborców
Chicagoska Rada Komisarzy Wy­

borczych organizuje w grudniu br. 
rejestrację głosujących, która odbę­
dzie się w dwóch lokalach wybor­
czych w każdej z 50 ward.

Rejestracja odbędzie się:
— w piątek i sobotę, 2 i 3 grudnia br. 

w godzinach od 11 do 8 wieczorem 
w wardach od 1 do 24 i w wardzie 34;

— w piątek i sobotę, 9 i 10 grudnia br. 
w godzinach od 11 do 8 wieczorem 
w wardach 25 do 33 i 35 do 50.

W tym samym czasie będą zgło­
szenia na sędziów wyborczych w przy­
szłorocznych prawyborach i wybo­
rach; sędziowie otrzymują $35 dzien­
nie plus $10 za pomyślne ukończenie 
kursu sędziowskiego. W chwili obec­
nej Rada potrzebuje jeszcze około 
15.000 sędziów.

NIEDZIELA, 27 LISTOPADA

Klub Dolistów i Okolicy urządza 
posiedzenie w niedzielę, 27 listopada, 
2532 W. Fullerton, o godz. 2:30 po 
południu.

PUNCH PRESS 
OPERATOR

WANTED
• MACHINE OPERATOR
• FACTORY WORKER
• GARNETT MAN
• ACCOUNTANT
Good working conditions 

JEFFERSON INDUSTRIES 
2100 So. Marshall Blvd. 13000 West)

POSZUKUJĘ manikiurzystek. Przy- 
jmę dziewczęta do nauki. Muszą po­
siadać Zieloną kartę i Social Security. 
Water Tower Place — w śródmieściu. 
266-9149. 

For Smali Modem Nursing Home
North—Near Lake 

Call Sunday thru Thursday 
8 A.M. to 5 P.M.

Mrs. Hirschberg—271-8182

Nations largest distributor on Chicago’s northwest side 
has an opening in the Rack-Driver Dept, for a TRUCK 
HELPER. Heavy physical work. Beginning salary $3.50 
per hour, COMPLETE BENEFIT PACKAGE. Access to 
public transportation. For appointment, please call:

KITCHEN HELPER
General Kitchen duties. De­
pendable and reliable. Will 
train. Ignatz & Mary Grove Inn 

824-7141

MANICURISTS wanted. We train girl 
with knowledge of sculptured nails, 
manicure and pedicure. Call Julie: 

266-9149

EXPERIENCED
DRAPERY SEWER

Full time. Good pay. Family owned 
business. Evanston. Contact: 

475-7676

OKAZJA DLA FACHOWCÓW 
Doświadczeni: 

HERRINGBONE GEAR CUTTER 
GEARSHAPESHANDS 

Doskonałe warunki płacy. Wiele 
korzyści kompanijnych. Lokacja 
Fulton i California.

Dzwonić po angielsku do: 
Mr. Carl Christensen 

Tel. 638-0508

POMOC KUCHENNA 
potrzebna kobieta do pomocy 
w kuchni jako kucharka. 

WARSAW INN 
12900 S. Ashland Ave.

Calumet Park 
389-0082

POTRZEBNA
MŁODSZA OSOBA
ZNAJĄCA DOBRZE 

JĘZYK POLSKI 
I ANGIELSKI 

Z umiejętnością pisania na ma­
szynie do pracy biurowej. Wszy­
stkie świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście Do:

DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO 
1201N. Milwaukee Ave. 
(Narożnik Division Ul.) 

W Godzinach od
8 Rano - 3 Po Południu

ENERGIPANE INSULATING 
GLASS CORP.

Needs experienced man in insulating 
glass production sealant operator. Will 
train. Prefer man exp. in handling 
glass. Call: Seymour Golub

533-1551

SWITCHCRAFT INC.
5555 N. Elston Ave. 792-2700

An Equal Opportunity Employer M/F

FRANKFURT. — W obawie, że terroryści spełnią swą groźbę i 
wysadzą w powietrze 3 samoloty Lufthansy władze lotniskowe w 
Niemczech zaostrzyły przepisy bezpieczeństwa i wzmogły wy-1 
siłki dla jego utrzymania. Policja patroluje teren lotnisku i 
strzeże pasów startowych.

4-SLIDE MACHINE 
SET UP MEN 

Experienced only. Salary de­
pending on experience. Steady 
employment. Overtime. Full in­
surance. Profit sharing etc. Call 
STAN at:
327-6868 days, or 622-2119 evenings 

PRECISION FORMING
& STAMPING CO.

1733 W. Fullerton Ave. Chicago

WANT R.N.’s L.P.N.’s& 
NURSES AIDES

to work in the nearby suburbs. All 
shifts full or part time. R.N. — $7.50 
per hour, L.P.N. — $5.50 per hour, 
aides — $3.50 per hour.

CALL 745-0774 

OPERATORKI DO SZYCIA 
NA MASZYNIE 

PRZEMYSŁOWEJ 
Praca stała, na pełen czas. Angielski 
nie wymagany. Zgłoszenia osobiście. 

6345 W. 65th St., Chicago

PRODUCTION 
SPOT WELDERS 

Experienced operator in welding of 
light gauge metals. Steady, days. 
Many benefits.

ATCOCORP.
1830N.LAMON 

622-8900

General Office Work
No previous experience nec. We will 
train if you are willing to learn, like 
to work with figures, have neat hand­
writing and are accurate typist.

Please call MR. MAYER 
Monday thru Friday from 8-4:45 

263-4438

CAFETERIA 

COOK/MANAGER 
Full Time Position for an Experienced Cook Able to Assume 

Responsibility for Entire Cafeteria Operation
The Position Is At a

NEAR SOUTH SIDE LOCATION

ASSEMBLERS
Permanent full time openings in our 
modem clean plant. Experience help­
ful, but we will be glad to train you if 
you are ambitious & have good manual 
dexterity. Excellent benefit program 
featuring profit sharing, hospitaliza­
tion, life insurance, holidays, vaca­
tions & pleasant working conditions.

Apply in Person or Call:

272-7990

DANIEL 
WOODHEAD 
COMPANY 
3411 Woodhead Drive, 

Northbrook, II.
' An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Experienced on metal fabricating 
equipment repairs. Mechanical and 
electrical. General maintenance. 
Steady, days. Many benefits. 

ATCOCORP. 
1830N.LAMON 

622-8900

POTRZEBNA kobieta do sprzątania, 
ogólnej pracy domowej w domu w 
Lincolnwood. $25 dziennie. Etewonić 
wieczorami: 677-2191 lub 674-0464.

GIRL FRIDAY wanted. Young ener­
getic woman for general housekeep­
ing, occasional baby sitting and some 
errands. Must be pleasant, have 
references and like children. 825-0946.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

LATHE HANDS WANTED
For Tool Engine Lathe—Good Pay—Steady Work 
Overtime—Company Benefits—We Speak Polish

Call: 437-0041

AMBER ENGINEERING 
& MANUFACTURING CO.

2375 Estes Elk Grove Village

KOBIETY z autem lub bez do pracy w 
kompanii sprzątającej domy. 679-0021

POTRZEBNA młodsza pani do pako­
wania ziół. Musi trochę rozumieć język 
angielski. Dobra płaca. Michaels Pro­
ducts 5109 N. Western, pytać o Mike.

Attractive Salary Plus Generous Benefits 
FOR AN APPOINTMENT CALL 

GOLDBLATT’S 
Mr. Weissman • 786-8736

6 UCZCIWYCH
ODPOWIEDZIALNYCH

ciężko pracujących kobiet potrzeba 
do sprzątania domów. Muszą mówić 
trochę po angielsku.

Dzwonić: 279-1673

DO MALOWANIA ROZPYLACZEM 
Musi posiadać doświadczenia warsz­
tatowe w malowaniu pomarszczonej 
powierzchni i emaliowanej $3.65 na 
godzinę. Musi mówić i rozumieć choć 
trochę po angielsku.
: dXii 2730 N. ELSTON AVE.

DOŚWIADCZONA OSOBA 
DO NAPRAWY CHŁODNIC 

SAMOCHODOWYCH 
(Radiator) repairman. Zgłaszać się: 

1828 W. CHICAGO AVE.

TAILOR-EXPD.
Men’s & ladies’ alterations. 
Top pay. Steady wk. William 
Moeck—tailor.
215 S. Villa, Villa Park, II.

POTRZEBA MĘZCZYZN
Do działu marynowania “sweet 
pickle.” Tylko z pełnym doświadcze­
niem. Kandydat musi mieć kwalifika­
cje na objęcie kierownictwa działu.

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 
________2021 West 18-ta Ulica________ 

POTRZEBA MIĘZCZYZN
Do pracy w dziale ekspedycji “shipping 
department” na pełny czas lub “part 
time.” Musi mówić po angielsku.

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 
2021 West 18-ta Ulica

POTRZEBNI TOKARZE
Na Narzędziowe Tokarki—rewolwerówki—Dobra Zapłata 

Stała Prace—Nadgodziny—Świadczenia Firmowe 
Mówimy Po Polsku

DZWOŃCIE: 437-0041

AMBER ENGINEERING 
AND MANUFACTURING CO. 

2375 Estes St. Elk Grove Village

WAREHOUSE 
MAN 

for machine tools distributor. 
Near O’Hare Field. Good sala­
ry plus benefits. Call: 

825-7196
PRACA DLA 
ROBOTNIKA 

W FABRYCE. Różne godziny.
Zgłosić się proszę: 

______ 1801N. Leavitt.

SERVICE 
ENGINEER 

Experienced service engineer ma­
chine tools. Must set up and install 
new machine tools including N.C. 
Some electrical knowledge desirable. 
Travel Midwest region. Salary plus 
expenses paid. Call for appointment: 

825-7196
GRILL & PIZZA

MAKER
5 ar 6 Miglits - Werten4$ Off

456-6240

* Pomoc Domowa
OPIEKUNKA do dzieci. Lekka praca 
domowa. $100 tygodniowo — mieszka­
nie, wyżywienie. Musi rozumieć po 
angielsku i mówić choć trochę po 
angielsku. Dzwonić po angielsku: 

965-5251 _____________

HOUSEKEEPER — Companion for 
older, nice woman. Live in or go. 
728-4232 after 6 p.m. ____________

POTRZEBNA opiekunka do 2 małych 
dzieci, w ciągu dnia. Dzwonić po 7 
wieczorem: 227-2719. __________

CENY W ZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech? 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.' 

4146 W. Armitage 
278-1525

it Praca Męska
YOUNG MAN FOR 

AUTO PARTS STORE 
Must speak English and know 
cars.

CALL: 685-2800
SERVICE TECHNICIAN 

MFR. of high speed audio tape dupli­
cators requires tech, in expanding 
service dept. Casette & reel tape 
recorder experience preferred. Own 
car. Good benefits, growth potential. 
Call Mr. Sheaffer 867-9200

Pentagon Industries 4751N. Olcott

MAINTENANCE 
MECHANICS • 

We need experienced men in in­
stalling, maintaining, and repair­
ing high speed production machi­
nery and general plant machi­
nery. Good benefits provided. 

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland Ave. 

348-1201 —J
PUNCH PRESS 
OPERATORS 

with experience in blanking & running 
presses, roll feed & air feed experience 
necessary. Many company benefits 
including retirement plan. Apply:

KRASBERG CORP.
2501W. HOMER

CHICAGO________
MECHANICS

Wanted experienced road ser­
vice lift truck mechanics. Van 
& major tools furnished. Top 
dollar pay.

CALL 896-9655
JANITOR — part time, days. Small 
Loop building. 108 W. Lake St., 
room 200.__________________________
MESSENGERS — part time, days. 
108 W. Lake Street, room 200.________

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

SET UP & OPERATE 
MUST HAVE EXPERIENCE on 
B&S or ACME'S, for small 
suburban shop.

Call 773-0400 
for Interview

CLEANING 
and light maint. man wanted 
for Ig. suburban apt. complex. 
30-40 hr. wk. incl. wkends. 

__________394-0800__________

TOOL AND 
CUTTER GRINDER 

EXPERIENCED 
— also — 

GENERAL GRINDING 
Apply at: 

PRECISION CARBIDE 
TOOL CO.

1030 W. Wrightwood 871-2700
Potrzeba

MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 
BLACHARZY SAMOCHODOWYCH 

Dobrych pracowników, na dobre wa­
runki pracy.

Dzwońcie: 384-4030 
___ Pytać o MR. MYSKO____  

HARDWARE CLERK
40 Hours—No Nights—No Sundays 

Good pay with future, fringe benefits. 
Free parking. Excell, transportation. 

Cah AL or LEON
333 S. HALSTED ST. 263-3560

CAN YOU REALLY 
WORK FAST?

We pay well for honest mature male 
for office and home cleaning route, 
who can work FAST and CLEAN. 
Irregular hours, some morning some 
evenings. Must read and speak Eng­
lish, have car and Illinois license. 

867-9624

it Owoce
JABŁKA — Dickens 2-9741

★ Psy_____________
2-MIESIĘCZNE pieski chua-chua do 
sprzedania. 252-6903.

it Domy

OAK PARK 
BEAUTIFUL BRICK

3 flat. 2 car brick garage $91,500 
________Tel. 524-2385 .
PRZEZ WŁAŚCICIELA. 3 mieszka­
niowy — 3x4. Drewniany. Świeżo od­
nowiony. Garaż na 2M> auta. Jackowo. 
Cena przystępna. 342-7184.

it Do Wynajęcia
5 POKOI do wynajęcia, 4310 W. Schu­
bert_________________________

JACKOWO, ładne 5 pokoi odnowione, 
2-gie piętro, najchętniej rodzinie do- 
rosłych, 276-1927,___________________

STUDIO Kimball i Lawrence, urzą­
dzenia kuchenne, użyteczności włą- 
czone: $130, Telefonować: 539-1574.

4 POKOJE do wynajęcia. 
2317 W. Thomas ulica.

3 pokoje czyste, na 2-im, ogrzewane.
EV 4-1823___________

4 POKOJE do wynajęcia. 2318 W.
Palmer. 489-6873.___________________
DO WYNAJĘCIA od zaraz na Wacła­
wowie, 6 pięknych dużych słonecz­
nych pokoi, 3 sypialnie, dywany od 
ściany do ściany. Dla osób dorosłych, 
bez zwierząt. Lokator sam ogrzewa. 
Dzwonić cały dzień: 267-2935.
BELMONT—MILWAUKEE. 5 rooms, 
heated, hot water. Enclosed porch. 
Adults prefered. No pets. $195 
monthly. 583-6447 — evenings.
4 POKOJE umeblowane lub nieume- 
blowane. 1038 N. Wood. 772-0816. Przy­
stępnie.___________________________
DLA DWÓCH kulturalnych panów 
wspólna sypialnia z używalnością 
kuchni w basemencie. Belmont i Lar­
amie. 286-6682.

ŁADNE 6 POKOI
Umeblowane do wynajęcia. Pro­
szę telefonować po 6-ej wieczo­
rem: 772-7190. — Także sala do 
wynajęcia na różne okazje.

6 POKOI na 2-im, ogrzewane, z gara- 
żem lub nie. Jackowo. Tel.: 278-9428.

★ Interesy

RIVER FOREST 
Bohemian restaurant. 
Established 5 years. Short 
hours. Excellent location. 
Seating capacity 60 people. 
Central air, all equipment in­
cluded. Price Includes inven­
tory. Only $49,900. For fur­
ther information call

QnMUji
I fc.1

Michaels Realty 
"Indtpendefltty Owned $ Operated" 

6743 W. North Ave.,Oak Park, III. 

524-0061 484-2548

it Naprawa TV
TELEWIZORY

KOLOROWE, CZARNO-BIAŁE 
naprawia

IN2. PAPROCKI
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

it MEBLE
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI I “APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIZONE

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami....$188

Komplety mebli do sypialni..........$119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”........ ...........................$ 5g
Kanapa i fotele.................................$139
Kanapa rozkładana dospania.... $ 89

i pilska wersalka i
Telewi?" kolorowa  .................$260
Materace........................................$19.80
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła.............................$ 73T
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”)..................................$168
Z 6 sztuk drewniane komplety do

jadalni................,\......................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru..................... $ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” od...............................$389
(Kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego
Tel. 486-7838

it Kontraktorzy it Kontraktorzy

Mike Dragowicz 588-6535

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIEL SKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHOD\ • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora
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Finansowe Kłopoty 
Franka DeLuca

Współwinnego Morderstwa Rodziny Colombo
Frank DeLuca, uznany współwin­

nym morderstwa rodziców i młodsze­
go brata swojej przyjaciółki Patrycji 
Coluinbo, stanął przed problemem — 
musi albo zapłacić adwokatowi za 
obronę na procesie, albo dać posiada­
ny majątek na utrzymanie dla pię­
ciorga swoich dzieci.

Prokuratura obciążyła go rachun­
kiem w wysokości $33,201 za koszta 
rozprawy sądowej i za adwokata na 
procesie, który odbył się tego lata i 
trwał 6 tygodni. Deluca i jego przy­
jaciółka, Colombo, uznani zostali za 
winnych zarzucanych im zbrodni. De­
Luca, 39, były kierownik drogerii w 
Elk Grove Village i Patrycja Colom­
bo, 21, zostali skazani na 200 do 400 
lat za mord zbiorowy popełniony w 
maju ubiegłego roku.

Prokuratura jest skłonna poda­
rować mu tę sumę jeżeli zgodzi się on 
na przekazanie swojego majątku w 
wysokości $26,000, na który złożyły 
się jego zyski z drogerii i pensja, 
piątce swoich dzieci, które mieszkają 
razem z jego byłą żoną, Marilyn, w 
Addison. Asystent prokuratora stano­
wego, John Diener, oświadczył: “Nie 
chcemy stanowić konkurencji dla

dzieci.”
DeLuca dostał na rozpn wie adwo­

kata z urzędu, przydzielonego mu 
przez sąd, ponieważ oświadczył, że 
jest biedny. Podczas procesu okazało 
się jednak, że ma on, i to nie małe 
dochody z udziałów w drogerii. Sąd 
zażądał, aby DeLuca zapłacił za swo­
jego adwokata.

DeLuca zrobił odwołanie od wyro­
ku, które jest w Stanowym Sądzie 
Apelacyjnym. Ponownie poprosił o 
adwokata z urzędu, twierdząc, że jest 
ubogi. Na obrońcę wybrał sobie Mi­
chael P. Tomin’a. W razie, gdyby 
sąd Apelacyjny uznał, że adwokat z 
urzędu nie należy mu się, DeLuca 
najprawdopodobniej przeznaczy 
fundusze ze swoich dochodów na 
utrzymanie dla dzieci. Możliwe je­
dnak, że Sąd Apelacyjny przyzna 
mu adwokata z urzędu. Prokuratura, 
jak mówi Diener, zrzeknie się swoich 
pretensji, jeżeli DeLuca odda mają­
tek dzieciom. Pozostanie mu jeszcze 
tylko jeden kłopot. Jego zona też chce 
dla siebie pewną sumę — ostatniego 
lata jej adwokat zażądał od DeLuca 
$8,400 jako zwrot pieniędzy za koszty 
utrzymania ich dzieci.

Jak Zahamować Ucieczkę Ludzi 
Na Dalekie Przedmieścia

Komisja Planowania Północno- 
Wschodniego Illinois oświadczyła, że 
przyszedł czas na powstrzymanie pro­
cesu przenoszenia się ludzi w okolice 
jaknajbardziej odległe*od centrum 
miasta. Komisja utrzymuje, że proces 
ten bardzo niekorzystnie wpływa na 
miasto i jego starsze dzielnice pod­
miejskie. Ludzie uciekając dalej i 
dalej pozostawiają w mieście tereny, 
które możnaby pożytecznie zagospo­
darować, a które pustoszeją i nie wia­
domo w końcu do kogo należą. A z 
kolei, tereny nadające się pod uprawę, 
których stosunkowo nie tak wiele już 
zostało, kurczą się, ponieważ zabudo­
wane są przez nowe osiedla mieszka­
niowe i ośrodki przemysłowe.

Komisja proponuje pewien plan, który 
mógłby powstrzymać, ten jak twierdzi 
wiele szkodliwy dla miasta proces. 
Komisja Handlowa powinna mieć 
prawo odmawiania wydawania ze­
zwoleń na budowanie sieci wodocią­
gowej i kanalizacyjnej na terenach 
rolniczych. Należałoby wydać prawo 
stanowe, na mocy którego możnaby

wyznaczyć pewne tereny jako ściśle 
rolnicze i zakazać budowy na nich 
nowych osiedli czy fabryk. Powiaty i 
ich mieszkańcy powinny wspólnie 
podjąć zagospodarowywania opusz­
czonych terenów w swojej okolicy. 
Organizowaniem takich akcji mogła­
by zająć się komisja planowania w 
danym powiecie.

W okolicach uznanych za rolnicze 
pow inno się wprowadzić pewne ogra­
niczenia budowania tam autostad czy 
dróg. Podobne ograniczenia powinny 
dotyczyć terenów leśnych, parków 
czy okolic, w których występuje oba­
wa o zakłócenie naturalnego środo­
wiska człowieka. Tereny te powinny 
być wykupione przez lokalne zarządy.

Komisja zamierza ficjalnie przed­
stawić opracowany plan w styczniu 
przyszłego roku i oddać pod dyskusję 
publiczną w lutym nadchodzącego 
roku. Przywiduje się, że Rada Komi­
sji przyjmie plan w marcu. Dokument 
ten stałby się częścią ogólnego planu 
Komisji.

Koniec Sporu o Wybór Miejsca 
Pod Budowę Szkoły

Spór na temat wyboru miejsca pod 
budowę nowej szkoły Cooley Voca­
tional H.S. (średnia szkoła zawodowa 
Cooley’a), który od 1960 roku jest 
powodem zmartwienia mieszkańców 
zachodniej strony miasta, powinien 
się w krotce zakończyć. W połowie 
ubiegłego tygodnia superintendent 
szkolny Joseph P. Hannon przewodził 
ceremonii położenia kamienia wę­
gielnego pod budowę nowego budynku 
szkolnego. Koszt przedsięwzięcia wy­
niesie $8 milionów. Gmach ten stanie 
u zbiegu ulic I^arrabee, Clyboum i 
Ogden.

Nowa szkoła otworzy podwoje je- 
sienią przyszłego roku i prawdopo­
dobnie będzie jedną z tzw. “szkól 
tematycznych,” które proponuje 
Edward A. Welling, kierownik pro­
gramu desegregacji rasowej w szkołach

Przebudowa Stacji 
Kolejki 

Na Ukończeniu
W niedzielę została ukończona prze­
budowa stacji kolejki podziemnej 
między ulicami Lawrence i Howard. 
Budowę rozpoczęto 5 lat temu i koszto­
wała ona $10 mil. Budowę wykonano z 
funduszów federalnych i stanowych.

w Radzie Szkolnej. Willing proponuje, 
aby w planie tym znalazło się 10 szkół 
zawodowych, każda o innym profilu 
kształcenia, łącznie z takimi, które 
uczą umiejętności zarządzania hotela­
mi i motelami.

W nowej szkole uczyć będzie się, jak 
się przypuszcza, obok dzieci białych, 
około 750 dzieci murzyńskich. Nowy 
budynek zastąpi stary gmach, już 70- 
letni, w którym w zasadzie uczą się 
tylko dzieci czarne: około 600 uczniów.

Główny spór na temat lokalizacji 
szkoły rozgorzał w 1968 roku, kiedy 
zarząd szkoły proponował połączyć ją 
z dwoma innym szkołami, Waller H.S. 
i z Arnold Upper Grade Center, w 
jeden wielki kompleks, który byłby 
czymś w rodzaju centrum edukacyj­
nego dla zachodniej strony miasta.

Pomysł ten nie został przyjęty, z 
czasem o nim zapomniano, ale wrócił 
spór na temat wyboru miejsca poło­
żenia szkoły. Część mieszkańców pro­
ponowała daleką północą stronę dziel­
nicy, ale dwa lat temu zgodzono się 
na obecne położenie. Z budową zwle­
kano przez dwa lata z powodu trudno­
ści przy wykupywaniu terenów pod 
budowę nowej szkoły od ich właści­
cieli.

JEROZOLIMA. — Minister spraw Zagranicznych Izraela, Moshe 
Dayan (po lewej) w rozmowie z prezydentem Egiptu Anwarem 
Sadat, podczas wizyty tego ostatniego w Jerozolimie. (UPI)

WATYKAN. — Amerykański Sekretarz Departamentu Zdrowia, 
Edukacji i Opieki Społecznej Joseph Califano (z ręką na tembla­
ku) podczas audiencji jakiej udzielił mu papież Paweł VI. 
Na naszym zdjęciu moment, gdy papież wręcza Califano me­
dal. ' (UPI)

GOP Mobilizuje Siły Przeciw 
Kongr. Abner Mikva

Republikanie na terenie 10-go okrę­
gu kongresowego, obejmującego pół­
nocne osiedla podmiejskie, mobilizu­
ją swoje siły przeciw demokratycznemu 
kongr. Abner Mikva. Wygrał on w 
ostatnich wyborach większością za­
ledwie 201 głosów.

Mikva otrzymał nominację demo­
kratycznych komitymanów z pięciu 
“townships,” tworzących 10 okręg 
kongresowy — Niles, New Trier, 
Maine, Evanston i Northfield. Komity- 
mani jednomyślnie wypowiedzieli się 
za kandydaturą obecnego kongres- 
mana.

Kandydat GOP
W kołach republikańskich Istnieje 

przekonanie, że nominację GOP na 
kongresmana w 10-tym okręgu otrzy­
ma stanowy rep. John Edward Poster 
z Evanston. Powstał też już komitet kam­
panijny na rzecz Postera, składający

się z wybitnych i wpływowych osobi­
stości z Partii Republikańskiej.

Tak więc przewodniczącym tego 
komitetu jest Frank Considine z Win­
netka, przezes National Can Corp., a 
w skład egzekutywy komitetu wcho- 
dą następujący:

W. Russel Arrington, były prezes 
Pro-Tem stanowego Senatu, William 
Beers, przewodniczący Rady Kraft, 
Inc., adw. Albert Jenner, James Man­
cuso, prezes Mancuso Chevrolet, Inc., 
A. C. Nielsen, Jr., prezes A. C. Nielsen 
Co., W Clement Stone, przewodniczą­
cy Rady Combined Insurance Co., 
Adw. Samuel Witwer, Sr., były repu­
blikański kandydat na senatora U.S. 
Są to więc same “grube ryby” repu­
blikańskie.

Koła polityczne są zdania, że kongr. 
Mikva będzie musiał przeprowadzić 
ciężką walkę przed listopadowymi 
wyborami, gdyż w prawyborach pew­
nie nie będzie miał oponenta.

Poszukiwanie Świadków Kradzieży 
Dokumentów Airline Canteen Co.

Biuro prokuratora stanowego poda­
ło do wiadomości, że poszukuje trzech 
byłych pracowników restauracji 
“Farmer’s Daughter” którzy są w po­
siadaniu wiadomości dotyczących 
Airline Canteen Corp, i tajemniczego 
zniknięcia dokumentów tejże firmy, 
jakie miało miejsce w dniu 9 listopada. 
Uważa się, że trzej ci mężczyźni prze­
bywają obecnie w Puerto Rico. Byli 
oni zatrudnieni przez Steliosa Andosa, 
współpracownika i pomocnika Hen- 
leya, właściciela ‘Farmer’s Daughter’ 
w okresie nim restauracja została 
przekazana żonie Henleya, Mary lin 
Kandy.

Andos, który zameldował policji o 
skradzeniu samochodu i znajdujących 
się w nim ksiąg, dowodów i doku­
mentów dotyczących działalności Air­
line Canteen ewidencji żądanej obec­
nie przez władze prowadzące śledztwo

Gubernator Thompson 
Kandydatem 

w Następnych Wyborach
Jak informują koła poinformowane, 

gubernator Thompson zamierza w 
dniu dzisiejszym ogłosić publicznie, 
że w przyszłym roku będzie powtórnie 
kandydował na zajmowane obecnie 
stanowisko.

w związku ze znanymi nadużyciami 
powiedział, że trzej poszukiwani obec­
nie mężczyźni mieli dostęp do samo­
chodu, jako wozu obsługującego re­
staurację w której pracowali. Wpraw­
dzie nie twierdzi on, że trójka skradła 
samochód, ale w jego zeznaniach 
można się dopatrzeć sugestii w tym 
kierunku. Zastępca prokuratora Sta­
nowego w powiecie Cook, Kenneth 
Gillis wyraźnie podkreśla, że choć 
poszukiwani Jorge Vega, Miguel Gon­
zales i Jose Rodriguez są potrzebni 
władzom śledzczym dla złożenia 
zeznań, to w tej chwili nie ma pod­
staw aby przypuszczać, że oni właśnie 
dokonali kradzieży.

Jak pamiętamy Airline Canteen Co. 
jest obecnie objęta dochodzeniem 
przez władze miejskie, powiatowe i 
federalne w związku z domniemaniem, 
że wykazując zaniżone dochody i wy­
sokie wydatki oraz koszty operacyjne 
nie płaciła miastu właściwych podat­
ków, działając w ten sposób na jego 
szkodę. Afera wybuchła po ujawnie­
niu, że współwłaścicielami firmy, jej 
cichymi wspólnikami byli dwaj chica- 
goscy sędziowie, zaprzyjaźnieni z ma- 
yorem Daley, co wskazywać może 
iż wyjątkowa korzystna koncesja na* 
działalność tej firmy uzyskana zosta­
ła nielegalnymi drogami.

Nowe Kanały Do Odprowadzania 
Wody Deszczowej

Dystrykt Sanitarny ogłosił swego 
czasu, że zamierza przeprowadzić 
dość kosztowną budowę nowej sieci 
kanalizacyjnej. We wtorek otrzymano 
ofertę od jednej z firm chicagoskich.

Firma ta przedstawiła swój plan 
wykonania tych robót. Koszta ich są 
niespodziewanie o 27% niższe niż Dy­
strykt pierwotnie przewidywał.

Kompania Gust K. Newberg and 
Associates uważa, że pracę można 
wykonać za $8,977,000. Dystrykt chce

Nauczyciele z Chicago 
Ridge Omawiają 
Nowy Kontrakt

Nauczyciele z Chicago Ridge, któ­
rzy w ubiegły poniedziałek ogłosili 
strajk, nie powrócili jeszcze do pracy.

Negocjacje na temat warunków 
nowego kontraktu idą opornie, nawet 
obecność przedstawiciela władz fede­
ralnych nie wpłynęła na osiągnięcie 
porozumienia. 1,500 uczniów w dal­
szym ciągu korzysta z dodatkowych 
“f/akacji.” 

wybudować nowe połączenia do głów­
nego kanału odpływu wody z opadów 
atmosferycznych, które przechodzić 
będą między Roosevelt Rd. i Damen 
Ave. Inżynierowie miejscy obliczyli, 
że takie przedsięwzięcie kosztowałoby 
$12,365,000, czyli dużo więcej.

Raymond R. Rimkus, kierownik 
działu konserwacji i Narządzania 
obiektami Dystryktu Sanitarnego 
oświadczył, że jest bardzo zadowo­
lony z oferty. Dodał, że trzy inne 
firmy chicagoskie, które przedstawiły 
swoje projekty też oferowały niż­
sze ceny za swoje usługi, niż prze­
widywał dystrykt.

Zdaniem Rimkus’a kompania New­
berg nie zarobi wiele na tym zleceniu, 
ale prawdopodobnie zdecydowała się 
na podjęcie tej budowy, aby zapewnić 
pracę swoim pracownikom.

Projekt rozbudowy sieci kanaliza­
cyjnej dla odpływu wody z opadów 
atmosferycznych jest zakrojony na 
dość szeroką skalę. Woda odprowa­
dzana tymi kanałami kierowana 
będzie do naturalnych zbiorników 
wodnych.

Przehandlowali Lechowicza?
Szef kampanii rep. Tadeusza Lecho­

wicz na urząd asesora powiatowego, 
aid. George Hagopian (30), nie kryje się 
z opinią, że gdy dziś demokratyczny 
komityman nominacyjny będzie decy­
dował ostatecznie o kandydatach na 
urzędy powiatowe, okaże się, że Le­
chowicz został “zdradzony” przez 
“irlandzką mafię”.

Hagopian oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że w okresie weekendu 
grupa irlandzkich politykierów prze­
prowadziła silną akcję politycznych 
nacisków na tych komitymanów, któ­
rzy początkowo opowiadali się za 
kandydaturą Lechowicza.

Zdaniem Hagopiana nigdy w poli­
tyce chicagoskiej nie stosowano "tak 
brutalnej politycznej siły” jak w wy­
padku kandydatury Lechowicza. Ha­
gopian zarzucił, że w polityce chica­
goskiej ten tylko może być wybrany 
na wyższy urząd, kto ma poparcie 
irlandzkiego bloku; “Parky Cullerton 
powiedział, że urząd asesora należy 
do niego i do Toma Tully” — wywodził 
Hagopian, dodając: “Ja myślałem, 
że urząd ten należy do obywateli”.

Istnieją opinie, że grupa irlandzka 
doszła do porozumienia z grupą wło­
ską kosztem politycznych interesów 
chicagoskiej Polonii. Mianowicie gru­
pa włoska ma uzyskać stanowisko dla 
stanowego rep. Williama Laurino. 
W czasie posiedzenia komitetu nomi­
nacyjnego demokratów w ub. ponie­
działek właśnie Laurino otwarcie wy­

stąpił na rzecz kandydatury Irland­
czyka Thomas Hynes na urząd ase­
sora, co było wskazówką, że włoska 
grupa nie poprze Lechowicza.

Hagopian ujawnił, że dwaj komi- 
tymani polskiego pochodzenia oświad­
czyli mu, iż będą popierali Hynes. 
Jednym z nich jest William Lipiński 
z południowej strony miasta, który 
w czasie posiedzenia, podobnie jak 
Laurino, poparł kandydaturę Irland­
czyka. Ale kto jest tym drugim, polo­
nijnym komitymanem, który opowia­
da się przeciw Lechowiczowi? Wy­
jaśni się to w czasie dziesiejszego 
posiedzenia komitetu nominacyjnego.

Istnieją również informacje, że 
demokraci zamierzają nie wysuwać 
do Rady Powiatowej pani Ruby Ryan, 
a do Dystryktu Sanitarnego pani 
Joanne Alter. Być może jedno z tych 
miejsc zostanie obsadzone przez 
laurino, a drugie przez kandydata 
murzyńskiego, aby pozyskać murzyń­
skich komitymanów na rzecz kan­
dydatury Hynes. Przed tygodniem 
blok murzyński (13 komitymanów) 
opowiedział się za Murzynem na 
urząd asesora, mianowicie za komi­
sarzem powiatowym John Stroger.

Interesujące jest, czy demokra­
tyczny komitet nominacyjny będzie 
miał odwagę przeprowadzić dzisiejsze 
posiedzenie publicznie i czy dojdzie do 
imiennego głosowania komitymanów 
w obsadzaniu stanowisk powiatowych.

Władze Powiatowe Nie Rezygnują
z

Lawa przysięgłych powiatu Cook 
prowadzi dochodzenie w sprawie obni­
żenia w roku bieżącym o 1 milion do­
larów dochodów nowiatu z tytułu po­
datków od sprzedaży alkoholu. Od 
kilku dużych firm trudniących się 
sprzedażą napojów alkoholowych za­
żądano przedstawienia do wglądu czy- 
nikom dochodzeniowym ksiąg i doku­
mentów finansowych, gdyż zachodzi 
uzasadnione podejrzenie, że dokony­
wały one nielegalnych transakcji i sta­
rały się obejść przepis mówiący o opo­
datkowaniu. Biura prokuratora stano; 
wego Bernarda Carey i szeryfa 
Richarda Elroda prowadzą w tej 
sprawie śledztwo już od pewnego 
czasu. Carey ujawnił, że firmy objęte 
dochodzeniem to Austin Liquor Marts, 
Gold Standard Liquors, Kane Bev­
erage Mart i Rosen and Shane Wine 
and Liquors.

Stanowe i federalne przepisy zaka­
zują dostawy napojów alkoholowych z 
jednego punktu sprzedaży detalicznej 
do drugiego, a wydaje się że właśnie 
taką drogą firmy objęte śledztwem 
usiłowały “oszczędzać na podatkach”. 
Do ściągania podatku od sprzedawa­
nego alkoholu od detalistów powołane 
są miejscowe hurtownie, które pełnią 
tę funkcję od sierpnia 1975 roku, od 
czasu gdy odpowiedni przepis wszedł 
w życiu. W toku dochodzenia okazało 
się, że np. Kane Beverage Mart nabył 
w ciągu ostatniego roku dla swego je­
dynego sklepu znajdującego się poza 
powiatem Cook wódki i alkohole za 
sumę $436,544, a na zaopatrzenie sze­
ściu sklepów w obrębie powiatu wydał 
zaledwie $352,174 — istnieje oczywi­
ście domniemanie, że zaopatrywanie 
sklepów w powiecie Cook odbywało

Dziecko Wypadło 
Przez Okno

14-miesięczna dziewczynka, Vane- 
gelene Moorer, wypadła w czwartek 
przez okno mieszkania mieszczącego 
się na 7 piętrze, odnosząc przy tym 
poważne obrażenia. Natychmiast za­
brano ją do szpitala i przeprowadzono 
operację, ale stan jej jest bardzo 
ciężki.

Wypadek Podczas 
Pełnienia Służby

Członek straży pożarnej James M. 
Smith, 56, jadący samochodem stra­
żackim spieszącycm na alarm na po­
łudniową dzielnicę miasta, wypad! z 
samochodu i odniósł ciężkie obra­
żenia. Wypadek zdarzył się przy 330 
W. na ulicy 194. Smith jest strażakiem 
od 27 lat i w maju zamierza przejść 
na emeryturę. Specjalna komisja 
będzie badała przyczyny wypadku.

Śnieg w Chicago 
i Okolicach

Jak informuje National Weather 
Service śnieg, który w ciągu ostatnich 
3 dni tak hojnie udekorował miasto, 
nie wszędzie okrył je jednakową war­
stwą. I tak np. na lotnisku Midway 
spadło go 3.3 cale, na O’Hare tylko 
1.8; w Merrillville było 2.5 cala, na 
lotnisku Du Page County 4 cale, w 
Lake Villa 4.3, a w Rockford tylko 1 cal.

W każdym razie wszędzie było go 
dosyć, abyśmy odczuli kłopoty komu- 
ńkacyjne. 

się przez transportowanie towaru z 
własnego sklepu detalicznego z poza 
powiatu, gdzie przy zakupie hurto­
wym nie obowiązuje podatek. Po­
dobnie Austin Liquor Marts wydal 
$1,032,577 na zaopatrzenie dwu sklepów 
poza powiatem i $259,219 na zaopatrze­
nie 6 takich samych sklepów w powie­
cie; tak samo przedstawia się sprawa 
z pozostałymi firmami. Zaopatrywa­
nie się w towar poza terenem powia­
tu, Cook, dostarczanie go do sklepu, 
następnie przekształcanie tego sklepu 
w punkt rozdzielczy dla własnych 
sklepów powiatowych stało się dla 
wielkich firm handlujących alkoholem 
regułą. Rezultatem tego było obniżenie 
o milion dolarów spodziewanego 
wpływu z tytułu podatku od sprze­
daży napojów alkoholowych.

Po dokonaniu wstępnego śledztwa — 
między innymi przedstawiciele biura 
szeryfa obserwowali liczne sklepy de­
taliczne i robili zdjęcia ciężarówek do­
wożących alkohol z poza powiatu Cook 
— sprawa została przekazana proku­
raturze która powołała ławę przysię­
głych, prowadzącą dochodzenia. 
Przedstawiciele władz skarbowych 
oświadczyli, że powiat nie zrezygnuje 
z należnych mu dochodów.

Wyprzedaż w Szpitalu 
La Rabida

4 grudnia w szpitalu La Rabida, na 
oddziale dziecięcym, odbędzie się 
wielka wyprzedaż ubrań. Zaintereso­
wani mogą przyjść do Resale Shop 
przy 17 N. Wabash Ave.

6 Osób Zginęło 
w Wypadku Samolotowym

Sześciu członków rodziny Brady z 
Hoffman Estates, Ill, zginęło w czwar­
tek w katastrofie lotniczej. Ich samo­
lot zamiast na pasie lotniska wylą­
dował na boisku sportowym i uderzył 
w ścianę, na której umocowany był 
kosz dó gry w kosźykówkę. Samolot 
stanął w płomieniach.

Numer Telefonu 
Świętego Mikołaja 

Święty Mikołaj będzie w tym roku 
przyjmował zamówienia na życzenia 
świąteczne przez telefon. Można go 
osiągnąć dzwoniąc na numer 936-2525. 
Święty Mikołaj przyjmuje zamówie­
nia od ubiegłego piątku do pierwszego 
dnia świąt.

Nim Nam Zamkną Gaz
Peoples Gas, Light and Coke Co., 

chcąc uniknąć ostateczności, jaką jest 
odcinanie dopływu gazu opornym lub 
zapominalskim płatnikom wprowa­
dza oryginalny system ostrzegawczy.

Od przyszłego miesiąca wszyscy 
użytkownicy otrzymają od gazowni 
kartkę pocztową, na której podać 
mają nazwisko sąsiada, gospodarza 
domu lub przyjaciela, osoby,' która 
w razie niezapłacenia rachunku przy­
pomnieć będzie mogła płatnikowi o 
niedopełnieniu obowiązku, a którą 
gazownia osobno zawiadomi o powsta­
niu zaległości.

System ten ma na celu przyjście z 
pomocą osobom starszym, chorym i 
inwalidom, ludziom z niezależnych 
od siebie prźyczyn pozbawionym 
możliwości dotrzymywania terminów 
zapłaty.

^


